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W wyborach gromadzkich n a Pomorzu
zwycięży! BBWR

W 154 gromadach zdobył większość mandatów
(p) W 'dniu 27 b. m. odbyły się wybo

ry kandydatów do Rad Gromadzkich w

;i6i g'romadach w 16-tu pomorskich po
wiatach. Wybory z głosowaniem odbyły
się w iii gromad., w 43 gromadach wy
bory odbyły się bez głosowania gdyż dzię
ki porozumieniu i kompromisowi ogólna
liczba ważnie zgłoszonych kandydatów na

radnych i ich zastępców odpowiadała li
czbie mandatów w tych gromadach. Do
tąd brak jeszcze wiadomości z 7 gromad.

Ogółem wybrano 2348 radnych. Uzy
skali mandaty BBWR. 1409, Str. Nar.

603, NPR . 156, PPS. 2, Str. Lud. 46,
Niemcy 80, bez przynależności t. zw .

dzicy 52.

Powiat brodnicki: wybory odbyły się
w 5-ciu gromadach, bez głosowania w 2

gromadach, z głosowaniem w 3 groma
dach. W 2 gromadach głosowano jawnie
w jednej tajnie. Na ogólną ilość manda
tów 80, BBWR. otrzymało 53, Str. Nar.

8, NPR. 5, Ludowcy 1, Niemcy 13.

Powiat chełmiński: Ilość mandatów

76, wybory w 6 gromadach, narazie brak

wiadomości z jednej gromady. Bez głoso
wania w 4 gromadach. Na ogólną ilość

mandatów 76, BBWR . 47, Str. Nar. 12,
NPR. 10, Niemcy 7. W głosowaniu na

20 mandatów BBWR. 5*Str. Nar. 5, N.

P.R.10.

Powiat działdowski: gromad 7. Wy
bory bez głosowania w 4 gromadach, gło
sowanie w 3 gromadach. N a ogólną ilość

mandatów 92, BBWR . 57. Str. Nar. 14,
NPR. 15, Niemcy 2, t. zw . dzicy 4. W

głosowaniu na 40 mandatów BBWR. 22,
Str. Nar. 12, NPR. 6.

Pow. chojnicki: grom. 12. Narazie brak

wiadomości ze 6 gromad. Na 84 manda
tów w wyborach z głosowaniem, BBWR .

otrzymał 31, Str. Nar. 53,

Powiat grudziądzki: Na ogólną ilość

mandatów 188 w 8 gromadach BBWR.

75, Str. Nar. 17, NPR. 8, Ludowcy 6.

Niemcy 14. W tem w wyborach bez gło
sowania na 108 mandatów 66 BBWR., 16

Str. Nar., NPR. 8, Ludowcy 5, Niemcy
13. W jednej gromadzie, gdzie głosowa
no, BBWR. na 12 mandatów otrzymał 9

Powiat kartuski: Wybory w 13 gro
madach. W 10 z głosowaniem w 3 bez

głosowania. Na ogólną ilość 188 manda
tów 133 BBWR., 49 Str.Nar., NPR.2,t.
zw. dzicy 4 . W wyborach z głosowaniem
na 144 mandaty w 10-ciu gromadach —

BBWR. na, Str.Nar. 30,NPR.2:w wy

borach bez głosowania na 44 mandaty B

B.W.R.21,Str.Nar.19,inni4.
Powiat kościerski: Wybory w 18 gro

madach: na ogólną ilość mandatów 272

BBWR. 166, Str. Nar. 92, NPR. 11,
Niemcy 3. Wybory z głosowaniem w 11

gromadach. Na 172 mandaty BBWR. 96,
Str. Nar. 66, NPR . 10.

Powiat lubawski: wybory w 18 gro
madach, na ogólną ilość mandatów 288,
BBWR. 156, Str. Nar. 72, NPR. 23, Lu
dowcy 21, Niemcy 3 inni 3. Wybory z

głosowaniem odbyły się we wszystkich 18

gromadach. W jednej gromadzie w Zło
towie wybory odbędą się 29 bm.

Powiat morski: wybory w 8 groma
dach, bez głosowania w 3, w tajnern gło
sowaniu w 5. N a ogólną ilość mandatów

100 BBWR. 50, Str. Nar. 29, NPR. 9.

Niemcy 6, inni 6. W wyborach z głoso
waniem na 64 mandaty BBWR. 28, Str.

Nar. 27, NPR. 9.
Powiat sę(poleński: wybory w 2 gro

madach, w jednej bez głosowania. L a 32

mandaty BBWR. 6, Str. Nar. ę, NPR. 3,

Niemcy 14.
Powiat starogardzki: wybory w 22

gromadach, w 16 głosowanie, w 6 bez gło
sowania (kompromis). N a ogólną ilość

364 mandaty BBWR. 211, Str. Nar. 87,

NPR. 37, Ludowcy 2, Niemcy 3, inni 24.

W 16 gromadach, gdzie odbyło się głoso
wanie, częściowo jawne częściowo tajne,
na 254 mandaty BBWR. 134, Str. Nar.

74, ŃPR. 23, Ludowcy 2, Niemcy 3, ZZP .

18. Gdy zwrócimy uwagę, że w tym po
wiecie Stronnictwo Narodowe rozwinęło
szczególnie energiczną i zaciekłą kampa-
nję wyborczą — cyfry te mówią o dotkli
wej porażce jaka spotkała to Stronnictwo.

Powiat Świecki: wy-bory w 4 groma
dach z głosowaniem. Na 60 mandatów

BBWR. 38, Str. Nar. 4, NPR. 9, PPS. 1,
Ludowcy 6, Niemcy 2.

Powiat tczewski: wybory w 24 gro
madach, w tem 23 z głosowaniem. Na o-

gólną ilość 364 mandatów, BBW R . 253,
Str. Nar. 52, NPR. 8,Niemcy 3,inni 8. Z

cyfr tych wynika, że Stronnictwo Naro
dowe w powiecie tym poniosło druzgocą
cą klęskę.

Powiat tucholski: wybory w 4 groma
dach 7, głosowaniem. N a ogólną ilość m'ań
datów 76 BBWR. 41, Str. Nar. 19, NPR .

10, PPS. 1, Ludowcy 5.
Powiat wąbrzeski: wybory w 5'C’u

gromadach, w 3 z głosowaniem, w 2 bez

głosowania. Na ogólną ilość mandatów 84

BBWR. 54, Str. Nar. 19,NPR. 6,Niem
cy 5. W 3 gromadach gdzie głosowano
na ogólną ilość mandatów 48. BBWR . 31,
Str. Nar. 13, NPR. 4.

Powiat toruński: wybory w 4 groma
dach, w 2 gromadach bez głosowania w

2 gromadach z głosowaniem. Na ogólną
ilość mandatów 56 BBWR. 35, Ludowcy
5, inni 2.

Z cyfr powyższych wynika, że Bez
partyjny Blo-k Współpracy z Rządem, na

ogólną liczbę 2348 radnych otrzymał 1409

mandatów.

Ogólne procentowe wyniki wyborów
przedstawiają się następująco:

BBWR i sympatycy — 66,8 proc.;
Stronnictwo Narodowe i symp. -

17,6 proc.; ^ ^

NPR. — 5,9 proc.; %.

Niemcy — 7,7 proc.;
Pozostałe ugrupowania — 2 proc.
W wyborach dnia 27 bm. unieważnio

no list 44 w tem BBAVR. 9, Str. Nar. 23,
NPR. s, 1 wspólna NPR. i Str. Nar., Str.

Ludowe 1, Niemcy 3, dzikie 2.

Do omówienia wyników wyborów w

dniu 27 bm. powrócimy w jednym z naj
bliższych numerów.

Uroczyste o^stoeii^ciepomiilBta
króla Jagiełły w Działdowie

Wczoraj ludność miasta Działdowa obcho
dziła uroczystość od'słonięcia pomnika króla

Władysława Jagiełły. Rano odbyły się nabo
żeństwa w kościołach katol'ickim i ewangelic
ki(m, na których obeeni byli przedstawiciele
miejscowych władz z p. starostą Twardowskim

i burmi's'trzem miasta p. Felskim o-raz przyby
ły z Poznania kurator szkolny dr. Pollak. Po

nabożeństwie dy re kto r miejscowego gimnazjum
p. Biedrawa w obecności przeszło 3.000 mie
szkańców miasta Działdowa dokonał O'dsłonię
cia pom nika, oddając go pod opiekę miastu.

Następnie okolicznościowe przemówienie

wygłosił m. in. p. kurator Potlak, dowódca

garnizonu major Brajowski, burmistrz miasta

i inni, poczem przed po'mnikiem przedefilo
wa ły delegacje organizacyj społecznych ora z

oddziały młodzieży 6eikolnej.
O godz. 17 m łodzież szkolna w obecności

przedstawicieli władz złożyła przed pommi-
kieię króla Władysława Jagiełły hołd Jego
pamięci. Po tych uroczystościach p. kurator

Pollak w towarzys'twie p. starosty Twardow 

skiego i p. burmistrza Felskiego zwiedził nowo

wybudowane gimnazjum.

UcSiwa% toi%gg'es%s radir Seatów
francuskich w ilantes

Odrodzenie gospodarcze kraju - naczelnym postulatem
Paryż, 29. 10. (Pat), Żądania radykałów,

ujęte wczoraj w rezolucję poli'tyczną w prak
tyce dadzą się ująć w sposób następujący: P ar
tia radykalna pragnie zachować rozejm po'lity
czny, ale pod warunkami zgóry określonemu

Za najpierwsee zadanie partja uważa odrodze
nie gospodarcze kraju, następnie wypowiada
się za reformą metod pracy parlamentarnej,
szc zególnie w zakresie uchwalenia budżetu pań
siwa, za reformą sądownictwa, wreszcie za

rozwiązaniem organizacyj, zagrażających bez
pieczeństwu państwa.

W szelkie spory pomiędzy w'ładzami wyk-o-
nawczemi a ciałami ustawodawczeimi witano

rozstrzygać refere ndum ludowe. Tego rodzaju
dezyderaty odbiegają od projektu Dou-mer-

gue'a. Kompromisów ość kongres-u wyraziła się
jednak w uc'h-wale, upoważniającej ministrów

radyka'l 'nych, za siadających w rządzie do per-

traktacyj i opracowania wspólnie z premjerem
oraz innymi członkami gabinet-u pro-jektu, któ
ry nie byłby sprzeczny z duche-m doktryny ra 

dyka'lnej.
Cenną wskazówką dla prezesa Herrio-ta jest

kategoryczne wypowiedzenie się partji radykał
ne' p rz e c iw k o zniesieniu prerogatyw senatu w

S(prawie rozwiązania izby. Zaufanie, jakiem
obdarzono wczoraj Herriota wskazuje, że par
tia rad'ykalna wierzy w jego au'torytet. Po bu
rzliwej dyskusji politycznej, nastąpiło wczoraj
odprężenie i uspokojenie. Nowa uchwała, iaka

wczoraj zapad'ła jest powierzenie prezesowi
stronnictwa Herriotow i prawa decyzji co do

warunków, w jakich może być nadal utrzyma

ny rozejm polityczny, oraz prawe decyzji w

zakresie rozwiązania izby,
Z innych u-chwał zasługuje na uwagę re zo 

lucja, domagająca się ochrony robotników f ra n
cuskich przeciwko inwazji robotników obcych
Na zakończenie o-brad uchwalono dłuższą 0 -

dezwę do mas republikańskich. Po zaznaczeniu

ro-li w partji w życiu publicznem kraj-u i po

podkreśleniu zasad charakteru świeckiego szko

ły, dek'laracja omawia sprawę ro-zejinu p aryj-

nego.
Następnie deklaracja przechodzi do s-prawy

zapewnieni-a lepszego funkcjonowania organi
z m u państwowego-. Partja skłonna jes-t poprzeć
ewentualną inicjatywę w tet mie-rze, ale nigdy
nie zgodzi się na środiki, któ re s-pnzyjać będą
dążności, mającej na celiu uzyskanie władzy
osobistej z uszczerbkiem dla swobód republi
kańskich. Deklaracja o-mawia dalej sprawy o-

brony państwa i polityki zagranicznej, za-gad
nienie bezrob-ocia oraz kwestję polityki kolo
nialnej. Radykali pomimo, że żywią odrazę do

wo-jny, nie chcą osłabiać środków obronnych
Francji. Partja będzie się starać zapobiec gro
żącym niebezpie-c zeństwom przez poro zum ienia

międzynarodo-we.

Deklaracja partji kończy się stwierdzeniem,
że jedynie stronnictwo rady'kalne zdoła urz e
czywistnić wyżej określony pro-gra-m. Powyż
sza deklaracja była przyjęta przez kongres hu-

cznemi oklaskami. Następny ko-ngres postano
wiono odbyć w Paryżu, Na tem zamknięto 0 -

brady w Nantes.

W 12 rocznice marszu na Rzym
Rzym, 29. 10. (Pał). Wczoraj w 12-tą ro

cznicę marszu na Rzym odbyła się w Rzymie
inauguracja wielu nowych gmachów i robót pu
blicz'nych, wykona nych w ciągu ostatniego ro
ku. Mnssolini był osobiście obecny na otw a r
c i u gmachu nowej wojennej szkoły lotniczej 0 -

raz warsztatów lotniczych. Ponadto nastąpiło
otwarci'e szeregu gmachów użyteczności p(ubli
cznej.

Pan Prezydent Rznlltel wyjechał
do Komow Cieszyńskiej

'Warszawa, 29. 10. (Pat). P. Prezydent
Rzp-litej w towarzystwie pani Mościckiej o-raz

członków domu cywilnego i wojskowego wyje
chał wczoraj o god'z. 13 na pol-o-wanie d o K o
mory Cieszyńskiej. N a za-proszenie p. P rezyden
ta Rziplitej w polowaniu wezmą udział mar
szałek Senatu Raczkiewice, p. m-inister Ponia
towski, ambasador brytyjski, poseł niemiecki

vo-n Moltke, poseł austrjaciki Hoffinger, poseł
rumuńsk-i Cadere, b yły pre m jer Jędrzeje-wicz,
wicemi-n. 'Raczyński, generał Rydz-Śm igły, ge
nerał Fabrycy, poseł Ra-d*!"”!!! itd.
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Poświęcenie osiedla
Im. p . Aleksandry Piłsudskie)

w Babicach

Warszawa, 29. 10. (PAT), Wczoraj rano od-

łyła się uroczystość poświęcenia osiedla im.

pani A lek sa nd ry Piłs(udskiej w Babicach, zało
żonego pnzez stowarzyszenie Bratnia Po'moc

byłym uczestni'kom w alk o niepodległość. Na

uroczystość przybyła pani Marsza'łkowa A lek
sandra Piłsudska.

W uroczystości wzięli rówoież udział p.

prem ier Kozłowski, prezes N IK . generał Krze-

mięński, pp. ministrowie W acław Jędrzejwicz,
inż. But(kiewicz, Kalińs'ki, wicem in. generał Sła-

woj-Skład)kowski, szef ga'binetu Ministra Spraw
W ojsk, pipullk. Sokołowski, komendan(t miasta

stoł. Warszawy. - i,

Mdw e dekrety prezydenta
Rzeczypospolite!

Dziennik Ustaw z dnia 28 bm. przynosi sze
reg nowych dekretów Prezydenta Rzeczypo
spolitej, wśród których znajdują się następu
jące: o oddłużeniu rolnictwa, o ustaleniu nazw j
miejscowości, o m oratorjum hipotecznem, o

związku Rewizyjnym Samorządu Terytorjal-
nego, o poprawie gospodarki i finansów związ
ków samorządowych, a własności lokalów,
oraz o połączeniu Funduszu Bezrobocia z Fun

duszem P racy.

Obrady nad komunikacfą
m iędzy Czecbosfowac|ą
a Gdańskiem i Gdynią
W ostatnich dniach odbyła się w Pradze

konfere ncja polsko-czcsfcosłowacka w sprawie

ulepszenia komunikacji między stacjami cze-

skosłowackiemi a portam i Gdynia i Gdańsk.

N a konferencji powzięto szereg uchwał,
mających na celu dalszy rozwój wymiany to
warowej przez porty polskie, oraz zwiększe
nie przewozów w tej komunikacji.

Obradom przewodniczył naczelnik wydzia
łu w ministerstwie komunikacji dr. Zawojski,
w skład delegacji wchodzili ponadto przedsta
wioiele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Ra
dy Portu w Gdańsku, Urzędu Morskiego w

Gdyni, oraz Polskich Kolei Państwowych.

Zgon redaktora sprawozdań
sejmowych

Warszawa, 29. 10. (Pał). W niedizielę o go-

dam ie 5 po poł. emarł w Wanszarwie po cięż
kich cierpieniach redaktor 'diariusza Sejmu i

sprawozdań parlamentarnych Zdzisław Zieliń
ski w wieku lat 31. Zm arły znany był ze 6wej
żyiweij działalności, jaką rozw ijał na polu krz e
wienia stenografii w Polsce, Był on założy
cielem i pierwszym prezesem zrzeszenia prak
tyków i nauczycieli stenografii Rzp.Htej.

Polsko-niemieckie zawody
w szczypiorniaka w Warszawie

Warszawa, 29. 10. (Pat). Na stadljonie Wo-j--
ska Polskiego rozegrany został w niedzielę p-ier
ws zy w W'ans zawie międzynarod'o(wy mecz

szczypiorniaka pomiędzy członkami drużyny
niemieckiej Deutsche Studentenschaft z W ro 
cławia a A. Z. S. Warszawa. Zwyc(iężyli zde
cydowanie zawodnicy niemieccy w stosunku
11:3 (8:0),

Akademickie mistrzostwa (wiata
Najbliższe akademickie mistrzostwa świata

odbędą się w Budapes(zcie, a o rganizatorzy za
pewnili sobie rekordowy udział zawodników
z następujących państw: Polska, Danja, Fim-

lan-dja, Szwajcarja, Belg,ja, Łotwa, Francja, L i
twa, Bułgarja, Rumunja, Estonja, Niemcy U.

S. A.iWęgry.

Sensacją m istrzostw będzie start japońskich
akademików, których organizatorzy spodziewa
ją się ujrzeć w Budapeszcie.

Niemieccy studenci przegrali
w Katowicach

Katowice, 29. 10. (Pat). W j czwartek wie
czorem od'był się w Katowicach międzynaro
dowy mecz w szczypiorni-aka pomiędzy wroc
ławskim zespołem Deutsche Stuidientenac-haft a

katowicką Pogonią. Pogoń katowicka jest, jafc
w iadomo, mistrzem Polski w 6ZiOzypi-ornia,ku na

rok 1934.

W meczu Niemcy przegrali w stosunku 5:8,
W piątek, o godz. 12,48, studenci niemieccy
przybyli do W arszawy. W ciągu dnia sobot
niego goście zwiedzą Centralny Instytut W . F.

i Zamek Królewski.

Porażka boksera polskiego
w Ameryce

Filadelfia, 29. 10. (Pat). W meczu bokser
skim Eddie Cool znokautował w 6-teij rundzie

boksera pols-kiego Rana. Cool waży 132 i pół
funta, eaś Ran — 142 i pół funta.

Uroczystość odsłonięcia portretu
Marszałka Piłsudskiego

w Uniwersytecie warszawskim

Dnia 28 bm. o godz. 12 w południe w auli

U ni we rsytetu warszawsk'iego odbyła się uro
czys-tość odsłonięcia ufundowanego przez ko r
pus ofi'cerski Centrum Wyszkolenia Sanitarnego
dla koła medyków, portretu Ma-rszałka Józefa

Piiłsudlskiięgo honoris causa doktora medycyny
U-ni wersytetu warsza-wskiego.

Należy przypomnieć, że nadanie Marszałko
wi: Piłsudskiemu honorowego doktoratu medy
cyny odbyło się w dniu 2-im maja 1921 r. w mo
me ncie, gdy młod'zież akadem icka przec-hodziła
z pod rozkazów Naczelnego Wod'za zpowrotem
w mury uniwersyteckie. Symbołicznem wów
czas przekazaniem władzy nad m'łod'zieżą było
nadanie godeł Uniwersytetowi warszawskiemu

ków, niewolą zgnębione, który z wybuchem woj
ny m'ecz, przez pradziadów przekazany, wzniósł

dla wyzwolenia Ojczyzny, a wypełniając święte
pragnienia ; marzenia przodków, swoją pierś i

pierś żołnierza polskiego nawale wrogów prze
ciwstawił, który założywszy mocne fundamenty
bytu Ojczyzny, ro zpali nanowo na kresach

Rzeczypospolitej pochodnię wiedzy, przez tyra
nów zgaszoną, który nietylko około wyzwolenia
i budowania Ojczyzny, lecz wraz z Polską calą
także około zabezpieczenia pokoju innych na
rodów wielce się zasłużył, 2 -go m aja 1921 roku

doktorem medycyny honoris causa uroczyście
ogłosiliśmy i dla stwierdzenia tego, ten oto dy
plom w pieczęć Uniwersytetu zaopatrzyliśmy.

przez Naczelne'go W odza i Naczelnika Państwa,
W czasie tej uroczystości nastątpiło również na
danie Marsz-ałkowi Piłsudskiemu dyplomu ho
noris causa doktora medycyny U niwe rsytetu
warszawsk(iego, na podstawie uchw-ały senatu

akad-emickiego z dnia 22 grudnia 1920 roku.

Tek-st dyplomu brzm i w prze'kładzie polskim
następująco:

— My, Jan Kochanowski, profesor średnio

wiecznej h'starji polskiej, obecny rektor ; A nto
ni Gluziński doktór medecyny, profesor patolo-

gji i terapji specjalnej, obecny dziekan wydzia
łu medycznego, męża znakomitego Józefa Pił

sudskiego na pierwszego Naczelnika Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej Polskiej w czasie odzy
skania niepodległości jednogłośnie obranego,
który studja medyczne, ongiś zaczęte, sam

przerwał, aby tem łacniej uleczyć serca Pola-

Marszałek Piłsudski, wręczając insygnia re k
torowi Uniwersytetu warszawskiego, wygłosił
przemówienie, w które m mówiąc o zadaniach

uniwe rsytetów, powiedział, c-o następuje:

,,...W mieście małem, gdzie uniwersytet staje
się ośrodkiem codziennego życia, gdzie uniwer

sytet i wyższe uczelnie bakcylami nauki zaraża
ją całe otoczenie, wytwarza się atmosfera, przy

której spełnienie zadań uczelni jest stosunkowo

łatwe. W wielh'm mieście, z jego nerwowem

życiem, utrzym anie na odpowiednio wysokim
poziomie pracy uniwersyteckiej jest znacznie

trudniejsze. Tym większy wysiłek uczyń'ć nale
ży, aby skupić wszystko to, co uniwersytetem

żyje, w jedną rodzinę, w jedno ściśle spojone
zgromadzenie, służące szczytnym celom nauko

wym, dla których uniwersytet pracuje.''

B. działacze Obozu Narodowe-
Radykalnego przed sądem

Warszawa, 29. 10. (P AT). Sąd Okręgowy
rozważał sprawę grupy członków nielegalnej
partji, rekrutujących się z byłych działaczy
Obozu Narodowo-Radykalnego, rozwiązanej
w swoim czasie przez wła-dze administracyjne
za przejawianie działalności, zagrażającej po
kojow i i bezpieczeństwu publicznemu.

Na mocy wyroku skazani zostali G. Gliń

ski na 9 miesięcy więzienia, J. Gradowski, Z.

Grzeło, Br. Niemirowski i W . Makowski po
6 miesięcy więzienia, Staniszewska 3 mics.,
Krajczyńskiego sąd uniewinnił. Z wyjątkiem
Grzeły i Niemirowskiego, którzy byli karani

za przestępstwa natury kryminalnej, wszyst
kim innym zawieszono wykonanie ka ry na

przeciąg lat 5.

Epilog głośnego napadu rabunkowego
w Urzędzie Skarisew^m w Toruniu

Gne-gdaj przed Sądem Okręgowym w Toru
niu rozegrał się epilog głośnego przed kilku ty
godniami napad'u rabunkowego, dokonanego w

korytarzu U-rzędu Skarbowego w To-runiu przez

nii-ejiakiego Edwarda Dominiaka na woźnego K o
munalnej K asy Oszc'zęd'ności powiatu to-ruń
skiego Jan,a Masłow-skiego.

Jak Czytel-nicy nasj sobie przypomina ją, w

(po-łowie wrześ-nia br. 27-letmi be-zrobotny ślu
sarz E dw a rd D-o-mimiak z Toru-nia, wii-diząc w y
chodzącego z Bank-u Po-l-skiego z teczką pod rę
ką Jana Mas'łowskiego i p-rzy-puszczając, że te-n

może jnieć przy so-bie większą sumę pienie:dzy,

po-dążyl za n-im i napa-dł w ko-rytarzu Ur-zęd'u
Skarbo-wego, u-derzając go w głowę ciężk-i-m ż e
laznym lome-m.

Ma-słowski cudem wy-szedł wó-wc-zas z tego
spotkania cało, — ł-om bandyty zsunął si-ę po

kapeluszu woźneg-o, p rze z co została osłabion-a

siła uderzenia. Masl-o-wski wszczął natychmiast
alarm, w wyniku którego Dom'n aka po krót
kim poś-cigu schwy-ta-no 4 od-stawiono do aresztu

śledczego.
Sąd, po przesłu-chaniu świad-ków i wysłucha

niu mo-wy p-rok-u-rat-ora, wydal wyrok sk-azują
cy Dominiaka na 4 lala więzień, a.

Zaparcie, Świadect-wa powag leka-rs'kich

s-twierdzają skuteczne działanie natura'ln-e-j

wo-dy gorzkiej ,,Franciszka - Józefa",

Pierwsza zebranie Rady naczel
nej Związku Rezerwistów

W dniu 4-ym listo-pada rb. odbędzie się w

Warszawie pierwsze zebranie rady naczelnej
Związku Rezerwistów pod przewodnictwem
prezesa rady naczelnej i zarządu głównego
ppłk. rezerwy ministra Marjana Zyndram-Ko-
ściałkowskiego.

N a porządku obrad znajdują sic -zasadnicze

dla dalszego rozwoju Związku sprawy, a m.

in. plan szkoleniowo-wojskowy Związku Re
zerwistów, oraz program jednolitego wycho
wania obywatelskiego.

W dniu 5-y m listopada rb. odbędzie się
odprawa komendantów okręgowych Związku
Rezerwistów z udziałem dyrektora Państwo
wego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy
sposobienia Wojskowego płk. Władysława K i
lińskiego i generalnego inspektora Związku
Rezerwistów płk. Juljana S-kokowskiego.

W ażn e dla posiadaczy
polis rosyjskich

Polsko - Amerykańska Izba Handlowa w

Warszawie otrzymała wiadomość z Ameryki,
że rzą-d Stanów Zjednoczonych wystąpił z pro
cesem przeciwko Bank of New York et 1 vst

Co., oraz przeciwko Bank of the Mantia-tun

Co., roszcząc sobie t y tu ł własności do depo
zytów b. Moskiew. Twa Ubezp. od Ognii —

1.080.000 doi. i b. Półn. T w a Ubezp. 249.000

e'r* a: ów.

Akcja rządu amerykańskiego opiera się na

pori zumieniu między prezydentem F D . Roo-

sevcltem i Maksymem M. Litwinowem, konii-

sarrrm do spraw zagranicznych ZSRR., na

po('stawie którego rząd ZSRR przelał na rząd
S'-anów Zjednoczonych prawo dochodzenia pre

ren-syj do wszelkich dóbr na terenie Stanó,v
Zjednoczonych, które należećby się mu mogły
jako spadkobiercy b. rządu cesarskiego.

Wobeo powyższego rząd amerykański wno

si d-o sądu o uznanie de-pozytów wymiecio
nych towarzystw ubezpieczeniowych, jako na
leżnych państwu ZSRR z tytułu jego dekre
tów.

Należy s-ię spodziewać, że po uzyskaniu pre
cedensu, rząd am erykański wytoczy pro-cesy o

wydanie mu innych majątków, ocenianych na

łączną s-umę około 25 miljonów dolarów.

W yro k sądu będzie m iał doniosłe znaczenie

dla licznych obywateli polskich — posiadaczy
polic b. rosyjskich towarzystw ubezpieczenio
wych, którzy oczekiwali wypłaty kwoty z ty
tułu likwidacji majątków tych towarzystw w

Stanach Zjednoczonych.

Import miodu pitnego
do Argentyny

Miód pitny znany jest na rynku arg"5 -yli
ski m, istnieje bowiem w Argentynie jedna fa

bryka, która wyrabia miód w gatunku gor
szym. Dotychczas Argentyna miodu pitnego
nie importowała. N iem niej jednak ni'ektórzy
odb'orcy interesują się możliwością rpr- 'wa-

czaiij-a miodu produkcji polskiej, jednak k w e 
stą zasadniczą przy sprowadzaniu rirodu p:t-
ncgo na rynek argentyński jest opłac-alność
cen. Jak wynika z przeprowadzonych baiań

impoitowany miód musi być bardzo dobrego
gaturku, ponieważ cena jego będzm równała

się cenom win s zlachetnych. P rzed doprtszcze
n:em do sprzedaży musi być uskuteczniona a-

na'.zj przez Państwowy Urząd Chemiczny. —

Prócz opłat celnych miód opłaca akcyzy, g ile

zawaitość alkoholu wynosi powyżej 10 ptjo .

Wschodnia medycyna ludowa
przedmiotem studiów na lenin-

gradzkim uniwersytecie
Wszechzwiązkowy Ins-tytut m edycyny eks

perymentalnej w Leningradzie zakłada klini
kę wschodniej m edycyny ludowej, pierwszy
tego rodzaju zakład w Związku Sowieckim. —

Klinika zakładana jest przy szpitalu Lenin:),
a na jej czele stać będzie znany uczony pro
fesor A . D . Speranskij.

Pod medycyną wtschodnią rozumie się nau
kę lekarskich szkół w A zji, które w ciągu L i
ku tysięcy lat nagromadziły masę doświad-

crrń praktycznych, które obecnie można w y
korzystać. N a ziemiach Związku Sowietow

praktykowana była medycyna wschodnia w

Burjacku i Mongolji oraz w Kalnyku. Przed
stawicielami medycyny wschodniej w A zji iio

dkowcj byli specjalni koiciele ran ,,Tabidz-**,
którzy w bazarach posiadali swe kramy — zp-
teki. Tabidzi przenosili swe wiadomości z

*

j -

ca na syna.

Korpus oficerski Centrum Wyszkolen'a Sanitarnego zakupił celem ofiarowan'a Wydziałowi
Lekarskiemu portret Marszałka Piłsudskiego pądzla Tadeusza Pruszkowskiego. Wrączenie

portretu Wydziałowi Lekarskiemu nastąpiło w niedzielą, dn. 28 bm.
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Poważne ulgi w spłacaniu długów
prywatnych

przyniosą rolnicze dekrety oddłużeniowe
Badanila nad zadłużeniem, gospodarstw

rolnych wykazały, że na rolnictwie, oprócz
dłu(gów w instytucjach kredytowych, bar
dzo dotkliwie ciążą najróżniejsze

długi prywatne,
które zgrubsza można podzielić na zabez
pieczone hipotecznie (długoterminowe i

krótkoterminowe) i dtugi niezahipotekowa-
ne, z natutry rze'czy krótkoterminowe.

Liczby tego za'dłużenia prywatnego są
trud'ne do uchwycenia. W początkach akcji
oddłużeniowej prywatne długoterminowe
zadłużenie hipot'eczne rolnictwa szacowa
no

na około 700 miljn. zł.

Prywatne długi krótkoterminowe niezabez
pieczone — szacowano na około 800 miljn.
zŁ Oczyw(iście, za ścisłość tych liczb nie

można ręczyć.
Przy rozpanoszonych szeroko na wsi

kredytach lichwiarskich, długi prywatne,
przy ich wysoikiwn zwykle oprocentowaniu,
stano(wią największą chyba

zmorę wsi.

Wierzycicł,e prywatni najmniej bodaj liczą
się z dzisiejszą sytuacją gospodarstw, są

natarczywi, a natarczywością swą potrafią
obrzydzić życie bezradnemu dłużnikami.

Broniąc rolników przed tą natarczywo
ścią, dotychczasowo ustawodawstwo finan
sowo - rolne wprowadziło

m oratorjum dla długów hipotecznych,
którego termin upłynął z dniem 1 paździer
nika r. b. Jeśli' chodzi o prywatne zadłuże
nie krótkoterminowe — zainteresowany roi
niik musiał zgłaszać się do urzędu rozjem
czego, który po przeprowadzeniu postępo
wania, mógł rozłożyć zo(bowiązania ro-lni
ka n-a okres do lat 7 i obniżyć oprocen(to
wanie do 4 i pół procent.

Oczywiście, ani jedna, ani druga z tych
form interwencji nie 'były wystarczające.
Moratorjum wogóle
nie jest właściwym sposobem załatwienia

spraiwy zadłużenia,
O'dracza bowiem tylko zapłatę zo'b'owiązań.
Dług wisi mad dłużnikiem i stale go ni'e
pokoi. Wierzyciel przy moratorjum nie mo
że otrzymać żadnych pieniędzy, wskutek

czego na'dwyrężą się kredyt rolniczy. Kto
bowiem udzielać będzie rolnikowi nowych
pożyczek, skoro zie starych należności nic
nie może uzyskać? Trzeba dodać, ie

przy dotychczasowem moratorjum d;la dłu
gów hipotecznych, zawieszone były tylko
spłaty kapitału,

procenty natomiast musiały być płacono
i to w dość znacznej jeszcze wysokości
6 procent,

Z d'rugiej strony — w zakresie 'krótko
terminowego zad'łużenia prywatnego — po
stępowanie przed urzędami ro-zjemczemi,
aczkolwiek dawało pożądane rezu'ltaty, by
ło jednak bardzo uciążliwe. Rdtaiłk musiał

się porządni-e madreptać, wyszukać i za
płacić adwokata, zanim uzyskał rozłożenie

długu, W prakty'ce więc stosunkowo

niewielka ilość długów rolniczych załatwio
na była przez urzędy rozjemcze.

Co nowego w tej dzie'dzinie zadłużenia

prywatnego wprowadzają nowe dekrety z

dnia 19 października?
Wprowadzają one niewątpliwi(e zasad

niczą
zmianę na lepsze.

Weźmy więc naprzód kredyt hipotecz
ny. W zakresie tego zadłużenia przewiduje
się zamianę prywatnych długów hipotecz
nych n,a długoterm'inowy kredyt w listach

zastawnych. Rolnik, posiadają'cy zahipote-
kowane na swym majątku należności, bę
dzie mógł zwrócić się do uprawnionej do

doko(nania takiej zamiany długów instytu
cji kredytowej, która, po rozpatrzeniu spra
wy,

udzieli mu pożyczki,
w 4 i pół-procent. listach zastawnych. Te
mi listami, w sposób bezgotówkowy, ro(lnik
będzie móg'ł spłacić swych dłużników hi
potecznych.

Ta(kiej samej zamiany będzie mógł żą
dać również wierzyciel.

W ten sposób będą m ogły być zamie
nio(n'e długi hipoteczne, mieszczące się dla

drobnych i średnich g'o(spodarstw w 50

proc. szacunku nieruchomości, dla więk
szych zaś - w 40 proc., w zględnie w 30

procentach.
Tego urodzaju zamiana długów hipotecz

nych na długoterminowy kredyt bankowy
posiada ogromne znaczenie. W ten sposó'b
bowiem

poważna część uciążliwego zadłużenia ro l
niczego może stać się zadłużeniem nor-

malnem.

Podo'bnie właśnie w czasach Księstwa Kon
gresowego przeprowadził oddłużenie rol
nictwa ks. Lubecki. Zamiast ze swym wie
rzyci'e(lem prywatnym, będ(zie miał dłużnik

na przyszł(ość do czynienia z instytucją kre
dytową, którą spłacać będzie w ciągu 50 lat

przy miśkiem opro'centowaniu.
Niemniej doniosłe posta'nowienia zawie

rają nowe dekrety oddłużeniowe w zakresie

prywatnego kredytu krótk'o(terminowego.
Tutaj

reforma idzie bardzo daleko.

Dla wszystkich dro'bnych i śre'dnich gospo
darstw wprowadza się z mocy samego, pra
wa ro'złożenie długów prywatnych na 28

półrocznych rat, przy zniżonem oprocen
t'owaniu do 3 proc.

Rolnik nie będzie więc już potrzebował
dreptać po urzędach rozjemczych i uza
sadniać swoje racje.

Postęp jest bardzo duży.

Zamiast uprawnienia do O'trzymania ze stro
ny urzędu rozjemczego rozłożenia długu na

lat 7 — us'tawowe rozterminowanie na lat

14, Zamiast oprocentowania najniżej 4 i pół
proc. — ustawowy odsetek 3 proc.

Trzeba dodać, że jeśl'i dro(bny rolnik

spłaci całość lub część długu przed term i
nem—to

każde zapłacone gotowizną 100 zł policzo
ne będzie za 150 zł.

Jedynie w S'tosun'ku do w iększych go
spodarstw (z reguły ponad 500 ha) ulga ta

nie będzie st'osowana z mocy samego pra
wa, będzie ją j'ednak mógł przyznać tym
gospodarstwom urząd rozj-emczy na wnio
sek dłużnika, w d'otychczasowem postępo
waniu.

To są dwie zmiany naj'poważniejsze. 0 -

prócz nich dekrety wprowadzają jeszcze

szereg zmian i ulg dalszych,
jak np, możność skreślenia przez urzędy
rozjemcze części lub całości długów lich
wiarskich, skreślen'ia i przystosowania do

O'becnej wartości gospodarstwa zobowiązań
z tytułu kupna ziem i i z działów rodzinnych,
oraz możność spłacania długu papierami
w art ościowemi.

Nowy prezes RadyPortu w Gdańsku

Ambasadorowie - Polski w Berlinie i Pieszy w Warszawie

Rząd polski oraz rząd niemieck'i wspóln e postanowiły poselstwa swe w Warszawie i Berlinie

podnieść z dniem 1 listopada do rangi ambasad.Ambasadorami zostali mianowani dotychczaso
wi posłowie. Na zdjęciu — ambasador niemiecki w Warszawie Hans Adolf non Moltke (na

lewo) oraz ambasador R. P. w Berlinie p. Józef Lipski (z prawej).

Onegdaj przybył do Warszawy, aby złożyć
urzędowe wizyty członkom rządu polskiego no
wy prezes Rady Portu Gdański'ego, Holender

Jan Aleksander Nederbragt. Jest on pierw
szym prezesem Rady Portu, obranym za wspól-
nem porozumie'niem Polski j Gdańska. Na

zdjęciu — p . Nederbragt w towarzystwie radcy
Moderoffa na Dworcu Głównym w Warszawie.

Retiukcii personalnych nie bedzie
Przed likwidacją Funduszu Bezro

bocia
W dniu 31 bm. odbędzie się w Warszawie

ostatnie posiedzenie zarządu głównego Fundu
szu Bezrobocia przed likwidacją tej instytu
cji. D ek ret o połączeniu Funduszu Bezrobo
cia z Funduszem Pracy ukaże się jeszcze w bic

żącym miesiącu, poczem nastąpi nominacja
komisarza, który przeprowadzi likwidację Fun

t'uszu Bezr., przek aza nie jego czynno-ści Fundu

duszowi Pracy oraz reorganizację Funduszu

Pracy.
Jak słychać, wszyscy urzędnicy Funduszu

Pracy i Funduszu Bezrobocia otrzym ać m ają
wymówienie z dniem 1 kwietnia 1935 r., po
czerń wszyscy niem al zaangażowani z-ostaną
do zreorganizowanego Funduszu Pracy. Zm niej
szenie personelu jest bardzo mało prawdopo
dobne, gdyż Fundusz Pracy przejmie wszyst
kie dotychczasowe funkcje Funduszu Bezrob-o

cia, któreig-o aparat administracyjny jest po

szeregu redukcyj nader szczupły.

Kurs dla komendantów posterun
ków P. P.

Minister Spraw Wewn. wydał zarządzenie
w sprawie nowego kursu dla komendantów

posterunków P. P-

Kurs odbędzie się w Warszawie i trwać bę
dzie dwa miesiące. N a kurs, który rozpocz
nie się w dniu 6 listopada rb., powołanych bę
dzie 100 funkcjonarjuszy policji państwowej
z całego terenu kraju.

N. Pm Rm ivlQbronaLudu”
skompromitowały sią w wyborach

w fasniia nieuctwem i blagą partyjną
(p) Niesamowite historje wyborcze i przy

go-dy spo'tkały Narodową Pairtję Robat-ni-

cizą w gromadzie Bielczyny (gmin-a Che(łm
ża, pow. toruńs'ki). Z własnej jej winy.
Fiszo o tem ,,Obrona Ludu" w 129 num'e
rze z dnia 27 bm. pt. ,,W Bielczynach stał

się cud nielada. Jak z oiSicibnych list N. P.

R. i B. B. pow(stała jedna 'lista ,kompro
misowa". — Czytam y między imnemii:

,,W gromad(zie Bielczyny wpłynęły w

prze'pisanym term inie d(wie f e t y kand'yda
tów: j-edna N,. P, R., druga ,,sanacyjna" .

Układ sił we wsi jest taki, że lista N, P. R,
miała wszelkie szanse zdobycia 9-ciu man
datów na 12,. — Liście robotniczej, zło'żo
ne(j praw \d'ło'wo, nie mo-żna było nic zarzu
cić. Od ce.ag-oiż jednak pomysło'wość na
szych ,,sana torów "

, no i ta pewność bez
karności, wskutek czeigo po'zwalają sobie
na wis,żytko, byle ty lk o swoje osiągnąć.

Przewodniczący groimadizfeiej komisji wy
borczej niezadowolony e wniesienia fe'ty
N. P. R,, postanowił na własną rękę, j-ak ja
k i samowładoa, uzgodnić ją z ,,sa nacyjną" .

Uczynił to w ten sposób, że przeprowadził
samowolnie nową listę, w której dwa pie rw 
sze miejsca zajęli nsanaitorzy", a potem w

dowolnej przekładan-ce u mieścił ka ndy da
tów fety N. P. R . i ,,S'anacyjnej". W ten

sposób znalazło się na 12 radnych aż 24

kand(ydatów, przy-cizem s-prytny p-an p rze
wodniczący nie zapoimiał wśród pierwszej
12-ki umieśc-ić aż 8-rliu swoich. Umieszcze
n ie enperowców na dalszych miejscach, m ia
ło' wprowadzić ich w błąd., że niby ws'zyscy
zost'ali uwzględnieni. Później by się okaza
ło, że ważn'ych jest tylk-o pierwszych 12 na
zwisk, bo ty-lu Rada Grom-adzka u nas liczy
członków" .

C-o w Bielczynach działo się po tem

ws'zystfci-em, trudno sobie wyobraz-ić. Pe(-
momoc-nlkiam N. P . R . (czyżby p. Strącze(k ?)
zaiailarąjio'Walł i wyborców i ^ObnyiHF Ludu",

Pokaizvwał urzędowe pokwitowanie na do
wód, że złożył samodzielną listę kandyda
tów, żądał ogłoszen-ia listy N. P. R ., groził
protestem. Ni-e pomogły wyjaśnieni-a prze
wod'niczącego g-rom(adz(kiej kom isji wybor
c zej, że kan-dy-d-atów og'łosz-ono zg-O'dtnie z

regularni,tem, Petaom-ocnilk N. P. R . odwołał

się do p(rzewod'niczącego gmi'nn-ej komis-ji
wyborczej. ,,Skuiteik — kończy ,,Obron-a
Ludu" na ra-zie niewiadomy".

Tymczasem w Bielczynac-h wynikł po-
prostiu w idlki bałaigian — a ni'e ,,cu-d nie-

1-ada" — k'tóry manobilła sama Narodowa

Partjia Robotnicz-a, jej działacze i ,,Obron-a
Ludu". Mia-nowicie zgłoszono tam dwie li
stykandydatów:B.B.W'. R.iN.P.R- —

Obi-e lis(ty u-znanio za ważne. Przewodniczą
cy gromadzkiej komisji wyborczej ogłosił
spis ikandydaltów obu tych list w porządku
alfabetycznym . Zgodnie z regu'lamine'm. Na

pod'stawie bowiem zgłoszeń fet kandyda
tów 'komisja wyborcza układa spis, obej
mujący wszystkich zgłoszonych kandyda
tów na radnych, i nie jest skrępowana ko
l(ej'nością zgł(aszania kandydatów tek samo,

jialk nie są skrępowani wyborcy w głosowa
n iu kolejln-ością n azw isk tych k(andydatów.
W przytoczonym wypadku prz'ewodniczący
ko-mis-ji zetsław(ilł alf-abe-tyczny spis kan dyda
tów i dlatego kandydaci z obu lis-t zosta'li
m iędzy so(bą pomieszani w spisie. Wy(borcy
zaś głosnją nie ma zgłoszone fety, 'lecz na

poszczególne nazwiska kandydatów. T ak też

s-tało si-ę i w Bied-ozyniaCh. Nie powstała tem

ża-dna feta ,,kompromi'aoiwa", lecz wszystko
odbyło się zgodnie z regulamine(m wybor
czym. I w rz-eczywistośc'i wybory odbyły
się, bo musiały się odbyćt chociażby Z tego

powodu, ż-e na 12 mandatów, radnych zgło
szono 24 kandydatów.

Ale trudna r-ada, gdy np. ja(k w powyż
szym wypadku, Okazało się, że ani przed
stawiciele N. P . R . w Bielczamaoh, ani ,,0 -

brona Ludu" nie znają regulaminu wybor
czego, — I dlatego dzia(łacze N. P, R. wraz

z swoim organem prasowym skompromito
wali się na całej linji własmem nieuctwem
i blagą partyjną. — A pozatem, ośmieszyli
całą organizację wyborczą swej partji, któ
ra przegrała sromot-nie p rzy wyborach gro-
madizikich z fe t kompromisowych. Prz(egra
wszy, zapragnęła za wszelką cenę osłonić

swą klęskę oszczerstwem i opo-wiastkami
o ,,cudach wyborczych".

Lepiej trzymać język z-a zębami i pójść
-do szkó'ł(ki na przieisizfcol-einC'e, a nie w p r o w a 
dza-ć w błąd wyborców i samych siebie. N(ie
urągać i nie pomstować n-a to, że wy(bory
odbywają si-ę ,,cudownie". Przykład z Biel-

ezynami w całej pełni odsłon'ił nam (kłam
stwa ,,Obrony Ludu". — K to chce ,,nObić
wybory" — miusi znać i ustawę i prze(pi
s'y wykonawcze do tej u'stawy. A nie p o li-

tykować i nie warcholić.
***

W Bi'e'lczynaeh i Ot-łocizynie o d b yły się
wybory w dniu 27 bm. W obu gromadach
zgłoszonolis-tyB.B.W.R.iN.P.R, W

Bieł-ozy-ttaah głosowa-no tajni-e. N a 12 ma'n
datów BBWR otrzymał 8, N. P. R. — 4.

W Otłocizynie BBW R zdobył wszystkie
12 mandatów, N. P . R

'

żadnego. Głoso
wano jawnie. Lista N. P. R . uzyskał(a ,,aż
19 głosów, w tem 10 Tniem-ieokich. — Osła
wi-ony działacz N. P, R, — Oberżyst(a DoAa*

tęwski przepadł przy wyborach, t
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Tysiącletni onyks z góry Circeo
ofiarowało Gctyni miasto Littoria

W ambasadzie Rzplitcj Polskiej przy Kwi-

ry nale odbyła się uroczystość wręczenia amba
sadorowi Wysockiemu p'ięknego daru, jaki mia
sto Li'ttori.a ofiarowało Gdyni. Cenny ten upo
minek przedstawia puhar z onyksu, ozdobiony
zloten%i kłosami pszenicy.

Jak wiadomo, Gdynia niedawno ofiarowała

Li'ttorii szkatułę z kutego srebra, ozdobioną
burs ztynem bałtyckim . Na puharze ofiarowa nym
miastu Gdyni przez Littorię uimieszozona jest
złota tabliczka z następującym napisem: ,,T y 
siącl-etni onyks z góry Circeo w ra z z symbo
lem płodności, p rzyw róconej te j zi-emi przez

faszyzm, niechaj ci powie, o Gdyinio, że wiara

na rodów i genjalność wodzów zawsze osiąga z a
mierzone cele.*' Pu-har ponad'to ozdobiony jest
herbam i Liititori'i i Gdyni.

Dar mias-ta Littoria złożony został na ręce
amba-sadora Wysockiego przez po'destę miasta

Littoria p. Leone który wygłosił przemówienie,
stwierd'zając, że doręcza ambasad-o-rowi puhar
z onykse-m z takieim samem uczuciem, jakie
o żyw iało budow'niczych' i gospodarzy Gdyni,
gdy ci przesłali swój' dar dla Littorii. Onyks,
z 'którego zrobiony jest puhar, po-chod'zi z góry
C irceo, a złot-e kłosy z-dobiące go są symbolem
płod'no-ści, którą przywrócili ziemi koloniśc'i,
osadze-ni na osuszonyc-h błotach pontyjskich.

Podkreśliwszy dalej, że obowiązki podesty
nie pozwoliły ma, ku jeg-o głębokiemu żalo-wi,
na osobiste zawiezienie puh-aru do Gdyni, co

dałoby możność ujrzeni-a i pod'ziwiania nad
zwyczajnego wysiłku narodu pols-kiego nad Bał
tykiem, p. Leone zapewnił o uczuciach żywej
symipatjj i gł-ębokiego uznania, jakie żywią mie
szkańcy Litto rii w stos-unku do Gdyni, Polski

oraz jej przedstawiciela w Rzymie.

W odpowie-dzi na to przemó'wienie zabrał

głos ambasador Wysocki, któ ry serdecznie po
d'zi'ękował po-deście za uprzejm e słowa, wypo
wiedziane z okaz'ji wręczenia daru, przeznaczo
nego dla Gdyni. , Dziękuję — mówił ambasa
dor — również całemu miastu w imieniu wiel
kie'go portu polskiego, k'tóremu pospieszę p rze -

iżum a pszczół
Pszczoły ulegają, tak jak ludzie, różnego

rodzaju chorobom zakaźnym. Istnieje np. ,,dżu
ma pszczół", epidemja, która niszczy w ciągu
krótkiego czasu całe roje.

Choroba ta wywołana jest przez bakcyl, wy

kryty niedawno przez prof. Armbrustera z

Instytutu Pszczelarskiego w Berlinie. Bakcyl
ten ata'kuje larwy, które umierają pod swą o-

słoną z wosku. Zepsute k-omórki wosku tworzą
rodzaj skorupki, którą pszczoły usiłują począt
kowo zerwać, ale choroba szerzy się bardzo

szybko, i rój zmuszony jest, o ile posiada je
szcze dość siły, opuścić ul.

kazać ten piękny puha-r z o-nyksu wraz z wy
razami braterskich uoziuć ofiar-odawcó-w. T a k

ja k słusznie głosi na-pis na puharze, L itto ria i

Gdynia są dlla swych nar-o-dów zarówno sym-bo
lem ży-wej i niezłomnej wiary w piękną przy
szłość, jak i nie-ugiętej woli, k-tóra przyszłości
tej służy.

Wspólność ideałów, które dołą-c-zają się do

tylu obo-pólnych i pełnych chwały trady-cyj —

oto istotne j głębokie powody przyjaźni, łączą
cej Polskę i Włochy. Głęboko wzr-us-zony nową

manifestac-ją tej przyjaźn'i, dzięk-uję raz jeszcze
panu, panie Podesto, w imieniu Gdyni, mego

rządu oraz w imi-eniu własnejn za dar, złożony
na moje ręce. '1

Po ceremonji wręc-ze-nia puharu oraz wy-gło
szeniu przemówienia ambasado-r Wysocki po
dejmował Podestę miasta Li'ttoria oraz jego se
kretarza lampką wina.

Pokłosie rewolucji w Hiszpanii
Likwidacja resztek powstańców

W więzieniu madryckiem przewidzianem
na pomieszczenie 1100 w'ięźniów, z n ajdu je się
obecnie 3000 osób. Mie'jsce uwięzienia przy-

, wódcy socjalistów Largo Caballera jest w

dalszym ciągu trzymane w tajemnicy. Pozo
stałych więźniów w'olno odwiedzać. Opieka
społeczna zajęła się losem 110 sierot, których
rodzice padli w czasie powstania w A sturji.

Trybunał najwyższy zażądał od Kortczów

zniesienia nietykalności parlamentarnej w sto

sunku do byłego prem jera A zany i deputowa
nego ze stronnictwa lewicy republikańskiej
Luis Bello,

W Oviedo zarekwirowano szereg samo
chodów ciężarowych w ccłu zwiezienia trupów
znajdujących się dokoła miasta. Rozpoczęto
też oczyszczanie spalonych dom ów i gmac-hów,
pod których gruzami znaleziono W'iele zwęglo
nych zwłok.

Deputowany socjalistyczny Landrove, byly
dyrektor generalny szkolnictwa powszeohnego
zrzekł się mandatu poselskiego. Otwarto sub

skrypcję na odbudowę bibljoteki uniwersytec
kiej w Ovicdo, zniszczonej przez powstańców.

Oddział wojska, biorący udział w pacyfi
kacji Asturji napotkał dużą grupę powstań
ców, która po krótk-otrwałej utarczce została

rozbita i rozproszona, pozostawiający 26 zabi
tych i około 20 rannych. Po stronie wojsk
rządowych nie było żadnych strat. 'Wojska
nic napotykają już na żaden opór. Skon'fi
skowano w ielką ilość broni i dokonano licz
nych ares ztowań.

Straty wyrządzone przez walki w Asturji
sięgają wielu m iljonów, szkody wyrządzone na

linjaeh kolejowych w Astunji obliczają na 12

miljonów pes-etów. Powstańcy wysadzili 15

mostów i wykoleili pociąg towarowy wraz z

lokomotywą.
W Albacete doszło do walki pomiędzy

dwiema rodzinami, należącemi do różnych obo
zów. Po obu stronach padło 4 zabitych i pię
ciu rannych. W Barcelonie aresztowano 8

osób, w tej liczbie rektora uniwersytetu i

dwóch profesorów, którzy przyłączyli się do

powstania.

Diamenty wartości 50 tys. dola
rów łupem bandytów

Czterech bandytó-w napadło na p-rzybyłego do

Chi-cago z N-o-wego J-o-rk-u m aklera d-jamemtów,
pobiło go rękojeścią rewol'weru, wciągnęło go do

samochodu ; wywio-zło z miasta.

Po drodz-e bandyci zrabowali maklerowi pu
dło z nieszlifowane mi djamenta-mi wartości oko
ło 50 tys. dolarów oraz 500 dolarów gotówką,
poc'zerni wyrzuca'l'i go z samo-chodu.

W kilku wierszach
Zm arł w Rydze znany działa-cz społeczny

MARJAN ŚWIECHOWSKI, który niedawno

uległ wypadkowi samochodowemu.
N a podwórzu zakładu karnego w Dessau

ŚCIĘTO TOPOREM czterech zbrodniarzy,
skazanych za morderstw-o pospolite.

Piąty kongres MIĘDZYNARODOWEJ FE
DERACJI DZIENNIKARZY zakończył swe

obrady, przyjm ując wniosek o p-rzeprowadze
nie a nkiety nad obecnym stanem wolności

prasy.
Dep. Fougere, należący do federacji repu

blikańs-kie'j zgłosił wnio-sek, dom agający się
od rządu, aby wystąpił z projektem PO
WSZECHNEGO REFERENDUM w kwestji
reform y państwa na zasadach sprecyzowa
nych przez premjera Doumergue'a w jeigo ostat

niej mowie przez radjo.
W mieście Wilkesbarre w Stanie Pennsyl-

vania (USA) zmarła NAJSTARSZA POLKA
W AMERYCE Katarzyna Gabryszewska, ma
jąc 108 lat. Do Ameryki przybyła do dzieci
swoich — przez 50 laty. Osierociła córkę,
syna, 32 wnucząt. 49 prawnuków i 4 prapra-
wnuków .

STRAJK 20 TYS. ROBOTNIKÓW prze
mysłu jedwabniczego, który wybuchł w środę
w okręgu Paterson w stanie N e w Jersey, zo
stał zlikwidowany.

Gubernator generalny Now ej Zelandji do
konał uroczystej inauguracji ZA K ŁA DÓ W
HYDROEI.EKTRYCZNYCH w Waitaki. Dzię
ki tym zakładom, 94 procent ludności Now ej
Zelandji będzie mogło korzystać z prądu elek

tryezaego.

W ostatniej chwili przypominamy
wszystkim zainteresowanym,
Se

ogłoszenia
do

,,Numeru Oszczędnościowego”
który ukaże się w dniu 31 października r. b.
mm.

przyjmujemy jedynie do wtorKu godziny 18.

Późniejszych zleceń nie będziemy mogli wykonać.

Nagus na ulicach Szczecina
Dnia 23 bm. w godzinach rannych pojawił

się na jednej z ulio m. Szczecina młody męż
czyzna z 3-giem dzieci-dziewczynkam i w wie

ku od 2 do 8 lat w stanie zupełnie na,gim. —

Przechodzącym ulicą osobom, które zwracały
uwagę, iż dzieci jego z powodu panującego
zimna mogą się przeziębić, odpowiadał, że mo
że robić z swoęemi dziećmi c-o jemu się po
doba, wypraszająo sobie w ostrym tonie m ie
szania się do jego sprawy, innym znów, którzy
się pytali, dokąd się udaje,- odrzekł, że idzie się
kąpać. Zaalarmowana policja zlikwidowała

zajście m im o czynnego oporu, stawianego ze

stro-ny nagiego osobnika, oddając go pod ob
serwację z akładu psychjatryczneigo w Szcze
cinie. ,

Naro-dowo-socjalistyczny organ , ,Pome ri -

sche Zeitung" podaje w związku z powyższem
zajściem, żc chodzi tu o 29-letniego Karola

Heinricha, który był członkiem niemieckiej
partji komunistycznej. ,,Pommcrische Z ei
tung" wyraża przypuszczenie, że Heinrich

m iał zamiar sfotografować się celem wysłania
zdjęcia do jednego z zagranicznych dzienni
k-ów komunistycznych.

Największy akwedukt świata
uruchomiono w Son Francisco

W niedzielę 28 bm. nastąpiło otwarcie wo
dociągu długości 150 m il, któ ry spr-owadzać
będzie do San Francisco 'wodę ze sztucznego
jeziora długości 9 mil, utworzonego w górach
Sierra niedaleko słynnej doliny Yosemite.

Budowa tego wodociągu, w czasie które j
zginęło 35 ludzi, kosztowała przeszło 100 m iljo
nów dolarów i trwała 20 la t Niedostateczna

ilość wody zawsze stała na przeszkodzie roz

wojowi San Francisco. O d chwili napływu
poszu'kiwaczy złota, sprz-edawano tam wodę w

cenie prawie jednego dolara za wiadro.

Akwedukt ten wyzyskany będzie również

dla wytwarzania energji elektrycznej. Zna ko
mity inżynier irlandzki Maurycy Oshaughnessy
który kierował robotami, zma-rł w przeddzień
swego triumfu.

Polacy w Japonii
Związek Polaków na Sachalinle

Szczupło wiadomości, ja k ie dochodzą nas

o życiu Polaków na Dalekim Wschodzie nie

pozwalają urobić dokładnego poglądu o orga
nizacji polskiego życia zbiorowego. — Spośród
ośrodków polskich na Dalekim Wschodzie,

jedynie Charbin utrzym uje śoisły kontakt z

Mac-ierzą. Jednak i poza Charbinem żyije i

pracuje myśl polska. Otrzym ujemy z Saoha-

linu wiadomość, że na terenie japońskich wysp

powstał w dniu 2 września rb. ,,Związek Pol
ski" z siedzibą w Shiraura.

Zadaniem towarzystwa jest — poza pracą

samopomocową i obroną interesów Polaków

wobec władz miejscowych — akcja kultural
no-oświatowa i wychowawcza. ,,Związek Pol
ski" prowadzi swą działalność pod kierunkiem

polskich misj-onarzy na Sachalinie.

Ile zużywamy wody kolońskiej?
Pewien wioski fabrykant perfum zebrał da

ne, dotyczące ilości wody kolońskiej, zużytej
od czasu jej wynalezienia do ro'ku 1934. Ilość

ta, jego zdaniem , podniosłaby o 2 m. 50 cm.

poziom wód na Renie pomiędzy jeziorem Bo-

deńsk'iem a Holandją. Korki zużytte do zamył
kania butelek wody kolońskiej, utw orzyłyby
piramidę trzykrotnie większą od piram idy
Cheopsa.

Kolejki leśne dla ruchu turystycz
nego

Jak donosi nam koi-aspondent z 'Warszawy —

naczelnik wydziału turystyki Ministerstwa Ko
m unikacji dr. Szatkowski wyjeżdża w dniaeh naj
bliższych, na teren województwa stanisławowskie

go celem załatwieni-a sprawy udostępnienia ko 

lejek leśnych dla pasażerskiego ruchu turystycz
nego w Karpatach Wschodnich.

Warszawa
BUDOWA DOMU ZW. PRACOWNIKÓW

SAMORZĄDU TERYTORJALNEGO.

W sobotę o godz. 13 przy ul. A l . Jerozo
lim skie 85 nastąpiło uroczyste poświęcenie
kamienia węgielnego Domu Związku Zawo
dowego Pracowników Samorządu Tery torjal-
nego R. P.

N a uroczystość przybyli przedstawiciele
władz z p. wiceministrem Spraw W ewnętrz
nych Korsakiem na czele.

Po podpisaniu prze z zebra nych aktu erek
cyjnego wygłosił przemówienie prezes Z a rzą
du Centralnego Franci-szek Filipski, w którem
podkreślił ofiarność wszystkich pracow ników
samorządowych, która pozw-oliła na podjęcie
solidarnego wys iłku — budowy własnego sze
ści-o-piętrowego gmachu na siedzibę C ent rali

Związku. Następnie po krótkiem przemowie
niu ks. dy rektor Bolesław S ulek z Poznania
dókonał poświęcenia kam ienia węgielnego.

Uroczystość zakończyło wmurowanie ak
tu erekcyjnego w fundamenty gmachu.

Poznań
TAJEMNICZY WYBUCH W PAKOŚCI.

W Pakości w domu niejakiego Łuczaka na
stąpił silny wybuch, wskutek czego powstał
pożar. C ały dom spłonął. Pod zgliszczami zna
leziono zwęglone zwłoki Marcelego Kozłow
skiego, który w chwili wybuchu znajdował się
y; łóżku.

W związku z tajemniczym wybuchem, pra
sa informuje, że zachodzi tu wypadek zem
sty spowodowany zawodem miłosnym. Spraw
cą wybuchu był Marceli Kozłowski z Pakości,
który przybył d-o mieszkania swej b. narzeczo
nej Zofji Łuczakówny i w czasie nieobecności
lokatorów pootwierał wszystkie kurki gazo
we. Kozłow-ski nic zdołał na czas zbiec z

mie-szkania i zginął w płomieniach. S palił się
cały dom .

Łódź

LIKWIDACJA GROŹNEJ SZAJKI
BANDYCKIEJ.

N a tere nie pow . brzezińskiego gras-owała
od pewnego czasu nieuchwytna 'za jka ba-ndyc
ka, któ ra dokonała szeregu napadów. B andy
ci operowali w maskach i uzbrojeni byli w

rewolwery. Ponieważ banda coraz bardzie'j
rozzu-chwalała się, policja zarządziła w oko
licy energiczn-e poszuk-iwania oraz z organizo
wała wielką obławę, w wyniku której w nocy
na 26 bm. w lesie koło wsi Pieńki Korlińskie,
ujęto herszta bandy 25-łetnie-go Czesława

Chwastowskiego.
W czasie re w izji znaleziono przy nim m.

in.. rewolwer oraz mundur gra-natowy, do złu
dzenia przypominający mundur policyjny.
Przy pomocy tego właśnie munduru Chwastów
s-ki wraz z towarzyszami wkraczał bez trudno
ści do mieszkań, w który-ch dokonywał rabun
ku. W czasie dalszego pościgu ares ztowano

dwóch wspólników Chwastowskiego. Wszyst
kich osadzono w więzieniu.

POJEDYNEK DWÓCH LECIWYCH
NIEWIAST.

. We wsi Zagaj-S .karłatów pow. kolskiego
m iał miejsce osobliwy, a tragiczny w skutkach

pojedynek dwóch starych panien. Mieszkan
ka teij wsi, 43-lctnia Janina Foryńska zaręczy
ła się swego czasu z miejscowym parobkiem
Irmacym Kujawą, który jednak ostatnio zanie

dbywał Foryńska, a względy swe zaczął oka
zywać sasiadce Foryńskiej — równic starszej
pannie 38-letniej Józefie Okopnej. W czoraj,
gdv w za-grodzie Okopnych znajdowała się
,cdynie Józefa, wtargnęła tam Foryńska, w y
zywając rywalkę do walki o Kujawę. W cza
sie bójki Foryńska kilku uderzeniami t. zw.

m aglownicy ro-zbiła O kopnej czaszkę. Oko-p-
na wkrótce zmarl-a. Morderczynię aresztowa
no.

Wilno
ZATWIERDZENIE WYBRANEGO

ZARZĄDU MIEJSKIEGO.

Minister Spraw W'ewnętrznych zatwierdził

wybór dr. W iktora Małes-zewskiego na stano
wisko prezydenta miasta W ilna oraz Adam a

Piłsudskiego, Teodora Magurskiego i Kazimie
rza Grodzickiego na stanowisko w ice-prezy
dentów m. Wilna.
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Mundurujemy oddziały Związku Strzeleckiego
Już t 8 l strzelców m aszeruje w mundurach

Akcja zibiórki mundurów dla Związku
Strzeleckiego posuwa się s'tale naprzód.
Wczura.j na li'ście Ofi-a-rod-awiców zanoto
waliśmy:

P. Łoboda naczelnik Wydziału I. K . R.

ufundował jeden mundur i wzywa p. Ada
ma Swiderskiego, nacz wydziału I. K . R . o-

raz kierowników oddziałów I. K . R . pp.:

Ostrowską, Gardzielą, Lipińskiego i Bren-

nera.

P, Stanisław Philipp urzędnik Banku

Pc'ls'kogo U'fundował jeden m undur.

Państwo inżynierostwo Ewa i Włady
sław Podworscy ofiarowali jeden mun
dur.

P. Kalinowski instruktor Dyr. K . P, o-

fiarował j-eden mundur i wzywa p. Wacła
wa Majchrzaka, mistrz fryzjerskiego i p.
Feuera naczelnika kasy stacyjnej,

Z ostatniego łańcucha pro-stujemy, że p.

kpt. Nidecki ofiaro-wał jeden m-un-dur i wizy
wa p. m ajora Ireneusza Branowskiego.

Z kompanji miasta Bydgoszczy masze
ruje zatem już 107 umundurowanych strzel
ców.

***

N-a liście o-fiar dla strzelców pow. byd
goskiego- zan'otowaliśmy.

P. dyr. T . Kłodnicki ofiarował je-den
mun-dur i wzyw-a kapelana P W przewiele
bnego ks- Hamerskiego z Wtelna , komen
danta obwodowego PW p. kpt. dr. Do
brzańs-kiego, p. okręgowego inspektora
szkoln-ego Tarnowicza i p, dyr, inż, Szy
mańskiego z Fordonu.

P- w ójt Kentzer z Koro-n-owa ofiarował

je-den mun-dur i w zywa p. Ignacego Kie-

drowskiego nadleśnicze-go z Koron'owa, p.

podkomisarza Żabickiego z Koronowa.
P. por. rez. Tadeusz Rutkowski z W u-

dzynła ofiaro-wał j-eden. 'miumdur i w zy w a p.
Kazimierza Rosa z Buszkowa.

Z kompanji powiatu bydgoskiego ma
szeruje zatem już 77 umundurowanych
strzelców.

Ogółem zebraliśmy n-a mun-dury strze
l-eckie już 2216 zł. Apelujemy o dalszą o-

fiamość do społeczeństwa Bydgoszczy i

powia-tu bydgoskie-go.

- Dyżur nocny aptek do dn. 1 listopada
b, r . pełnią; Apteka pnzy Bielawach, ul. Chod-
kie'wicea 22, tel, 14-67, A pteka pod Łabędziem ,

i*l. Gdańska 5, tel, 2-04 i Apteka Staromiej
ska, ul. Długa 39, tel. 3-00.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W poniedziałek przedista/wiernie zawlese-one.
W pełnych próbach znakomita komedja

,,Zwyciężyłem kryzys'* pod reżyserją St Dą
browskiego.

REPERTUAR KIN.

AD R IA ; ,,Zaledwie wczoraj,.,”,
APOLLO: ,,Żona w złotej klatce".
BA ŁTYK: ,,,Pod gradem kul'*,
KRISTAL: ,,Niebieskie ptaki",
RjEW JA: ,,Dzieje grzechu".

Snform atow

dla prsirjeiEdiaiacircA
do 385 if

IgrfjffliggB im w .ż rsit. x

(ważny oddn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń-Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, t ra n zytowy
23,16

Tczew— Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLasko-
wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10,

Kościerzyna— Gdynia: 8,13 15,45.
Nakło-P iła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław— Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55.
Inowrocław— Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45,

13.40. 18,10, 20,40, 22,25.
Wągrowiec— Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.
Inowrocław—Karsznice— Herby Nowe: 2,21,

13.40.

fffcslciuraffic i JftmywgyniiB

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

wmmKsmssEmsmsgammaamamsmaammmmmmBmmaMa
Restauracja ,,ADRIA **, smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa, Dworcowa 24.

Ruch towarzystw
— Konferencja programowa Grona Pedago

gicznego Uniwersytetu Powszeohnego Koła Pra
cowników Oświatowych m. Bydgoszczy odbędzie
sję w poniedziałek dnia 29 bm. o godz. 17 w

Gim na zjum Humani-styC'Z-ne-m p rzy ul. G rodzkiej
nr. 18.

— Zarząd Sekcji świetlicowej Koła Pracowni
ków Oświatowych m. Bydgoszczy urządza zebra
nie ,,K o m is ji Programowej" w poniedziałek dn.
29. 10. br- o godz. 16 w szkole im. Piramowicza.

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za
wiadamia, iż konferencja wywiadowcza odbędzie
się w poniedziałek 29 b, m. ,o gbdzi 18,00.

— Wieczór dyskusyjny Miejsk. Kom. WF . i
P W . odbędzie się dziś o godz. 20 w sali posie
dzeń Rady Miejskiej. Wstęp bezpłatny,

— Kierownictwo szkoły powszechnej im. ks.
Piramowicza ,,B

"

zawiadamia że okresowa kon
ferencja wywiadowcza odbędzie się dzjś w ponie
działek o godz, 16,30 w szkole.

Z miasta

— Wiedza to potęga! Jak pilną była po
trzeba kursu uniwersytetu pows-z. w Bydgosz
czy świadczy fakt, iż już w pierwszym dniu

zapisó'w zgłosiło' się 21 kandydatów , z pośród
których przyjęto 19. Zgłaszają się osoby po
ważne, pragnące uzupełnić swoją wiedzę w za
kresie nauk społecznych, humanis,tycznych i

przyrod'niczy'ch. Wykładów podjęli się wybitni
pedagodzy by-dgo-scy, Kierownictwo kuirsów ob
jął prof, W ł , Porzyński. Po ukończeniu kursu
słuchacze otrzymają świade-c-twa (nie dają one

jednak upraw nień szkolnych),
—

, ,W hołdzie Armji Narodowej” , W miedz,,
dnia 4 listopada br. o godtz. 12,30 odbędą się
w Teatrze Miejskim wielki koncert - poranek
p. t. ,,Polski Biały Krzyż w hołdzie Armiji Na
rodowej". Słowo wstępne wypowie p. starosta

Stefanieki. Udział biorą Ada Kamińska z W ar
szawy odznaczona na konkursie śpiewaczy'm w

Wiedniu, p. M a rla Chmielarsfca, p. prof, E,
Roessler, Chór Echo pod batu'tą prof. A , Roes-
slera oraz poczty sztandarowe miejscowycb or-

ganizacyj społecznych. B ile ty w cenie od 0,49—
1.59 zł nabywać można w Kolekturze p. Kap
tur-ki e-wic-z-a — Plac Teatralny nr. 1.

— Ostrzeżenie. Zarząd Miejski podaje do
wiadomości, że w związku ze s-pad(kiem ceny
m ąki, maksymalna cena za bochenek chleba

wagi 1 i %pół kg z mąki żytniej 65-iproc,, n:e

p-owinna przekraczać 45 groszy. Winni pocią
gani będą do odpowiedzialności karno - są
dowej z art, 268 k. k,

— Miesięczne bilety tramwaj'owe nabywać
można w biurze Tramwajów przy ul. Dr. Emi
la Warmińskiego 8 (pokój 2) w czasie od godz.
g— 1 5 , wzgi. w Bydgoskim Oddziale ,,Orbis'*
(w Bydgoskim Domu' Towa rowy m ), w czasie
od godz. 8,30 -13, i od godz. 15-18.

.— Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I . R. w

Bydgoszczy (ul. Nowo-d'worska 11), dcnosi, że
w dniu 5 listopada o godz, 8 rano (a nie 2 li
stopada ja'k podano w p-o-przednich O'głosze
niach). rozpoczyna się nauka na kursach niż
szym i wyższym. Zgłoszenia przyjmuje i udziela

bliższych inform acyj codziennie prócz niedzie-l
i świąt od 9—14 dyrektor.

Z kroniki poticyinei
— Smutny epilog wesołej zabawy p. Tomas,ta.

Niewiado-mo bliżej jak zabawiał się onegdajsze-,'
go w (cezom p, Tomasz Zdunek, dość na tem, iż

on s-am stanąwszy ,,własnoręcznie" przed dyżur
nym przodownikiem złanianym głosem oświadczył
iż w jednej z rlestauracyj przy ul. Jezuickiej skiiai,
dziono mu 150 zł. w płynnej go-towiźnio. K t0,
kiedy i jakim sposobom — p. Tomasz uje mógł
zapodać. Przykrość...

— Przez otwarte okno do łazienki wszedł

przedwczoraj nieznany złodziej, kra-dnąc na szko
dę P- Zygfryda Mazurkiewicza (ul. Adolfa Kol-

wjtza 15) lampę do lutowania, lam'P9 do roweru,
2 pary butów i 3.. koszulo damskie.

Leć pieśni w dal...
Zjazd konkursowy bydgoskiego okręgu Związku Śpiewaczego
W dniu wczo'rajszym odbył się w Bydgosz

czy konkursowy doroczny zjazd XXI (bydgo
sk-iego) O'kręgu Wielkopolskiego Związku Ś-pie
waczego, który zgromadził ponad 600 ś-pie-wa
ków z Bydgoszczy, Solca Kujawskiego, Fordo
n-u i okoli'cy. W konkursie wzięto udział dzie

sięć chórów.

Przed oficjalne-m o-t-w-arciem zjazdu, śpiewacy

wysłuchal'i so-lenm-ej mszy św. w kościele ks. ks.

Misjon-arzy na Bielawkach, poczetn w p-ochodzie
ze sztan-darami udali si-ę do S-trzelmi-cy. O go
dzinie li - t e j n-as -tąpiło oficjalnie otwarc-ie zijaz-

du, którego dokonał, wygłaszając krótkie prze
mówienie, prezes X X I Okręgu p. Kowalski

z Byd-goszczy. Przemówi-enie swoje zakończył
prezes wzniesie-niem o-krzyku na cześć N a jja ś
niej-szej Rzplitej i Prezydenta Ignacego Mościc
kiego.

Po p-ołu-dniu śipiewacy uozest-ni-czyli w po
grzeb-ie ś. -p. Ma u drych a , senjora śtpli-ew-actwa
bydgoskiego, poczerń o godz. 17 roz-poczęły się
konkursy chórów.

Wyniki konkursu podamy w dniu jutrzej
szy-m.

Pocztowcy obradują
Dziś drugi dzień obrad ziazdu okręgowego w Bydgoszczy

Wczora-jszej ni-ediz-ie-li roepo-częły się w B y d
goszczy w sali ,,Pod Lwe m

'* do-roczne wa-l-ne

obrady Związku Niższych Pracowników Pocz-t.,
Tele'grafów i Te-lefonów okręgu bydgo'sk'iego.
Ob-rady t-o-czą się dziś od godz. 8 rano w da'l
szym ciąg-u.

Otwarcie zjazdu, który zgro-madził około 25

delegató'w i kilkunastu członków zarządu o-

krę-gowego z wszys'tkich niemal ośrod(ków Po
morza i okolic Bydgoszczy, odbyło s-ię wczo
raj o gdz. 10,30. Zg-ro'madz-ouych na sali ,,,-Pod
Lwe'm

"

zagaił okolicznośc-io-wem preemó-wie-
ni-eim p re zes okręgowy p, Jagielski z Bydgosz
czy, witając z-cę dyr. P. i T , KozuŁka, p. macz.

wydz. radcę Phillipa, kier. oddiz. osobo-wego
Dyrek-cji por, Boryczkę, ip-rzedst. od-dz. tech
niczne-go sekr. Lutkowskiego, re-preze-ntanta

Dyrekc-ji Itziby Kontro-li Rachunko-wej sek-r. Dą
browskiego, z -cę refe re nta s-połeczn-ego D y
rek-cji Dszib-ańskiego, p . sek r. Nowosielskiego,
przedistawkielli prasy, sekretarza zar-zą-du głó
wne-go Związku p, Kamińskiego z Warszawy,
prezesa sek-cj-i techn. Wieczorka, prez-esa okrę
gowego p. Mosiężnego i sekr. okr. Piotrowskie
go z Poznania. W końc-u s-wego przemó-wienia
p. Jag-ielski wzniósł cknzyk na cze-ść Najj-aśniej
szej Rz-płitej, Jej Pr-ezydenta 1 Marsz-a-łka P ił

sudskie-go,
Przewodnictwo ob-rad po-wierzono ozł. z-arz,

okr, Grzedzieli z Toirunia.

Szcze-gółow-e sip-rawozdanie z przebiegu O'
bra-d, oraz t-reść po-wziętych na ós-mym zjeź-
dlz-ie uch-wał podam y po z-akońc-ze-niu ze-brania

p^czto-w-ców.

Aczkolwiek nieznajomi, to jednak bliscy
Łabuda, Prusak i Popieiewski

Nie jest to na szczęście ż-adna spółka a rty
styc-zna, ozy — zachowaj Boże — handlowa, tyl
ko po-prost-u trzej w miarę zacni pan-owie, któ
rzy — traf tak widocz-nie chciał — mieli przy
jemn-ość zapoznać się w ub. tyg-odmu w lut. Są
dzie Grodzkim, ja-ko, iż na wokand-zie sprawki
ich znala-zły się jedna pod drugą. W konse
kwencji tego p. Prusak zajął ławą oskarżonych

bezpośrednio po Łabudzie, ustępując następnie

miejsca Popielewskiemu.
Pierw-szy z ni'ch, t. z-n. Łabuda, o-kazał się

sprawcą podziwian-ej w sw-oich czasie przez

,,o -p luję piuibłi-ozną'* Bydgoszczy kradzieży 15

metró'w rur wod-ociągowych na szkod-ę p . G u-

stawa Kierskiego. Ustąpił on ,,czarnej ławy"
Pru-sakowi po usłyszeniu w yroku opie-wającego
na 7 miesię'cy bezwzględne-go kryminał-u . P ru
sak, w d-o-d-atku Florjan, młodz-ieniec w 20-tej
w-iośnie życia, karany już kil(kakrotnie, na Weł

nianym Rynk-u skradł c-zy też — mówiąc deli

katn-iej — wyjął z kieszeni Ada-ma Markheima

30 zł-ociszów. W yrok: 6 m.esięcy. Ryszard Po-

pielews-ki otrzymał kiedyś w fi-rmie, w k-tórej
praco-wał, 30 zł na zakup towarów, n-o i...

czmychnął. I jemu dostało się 7 miesięcy.
Wszyscy trzej, chociaż każdy po kolei, przyję-li

wyroki spokojnie.

Udając niemego skradł jubilerowi pierścionek
Złodzieje s-kładowi, t zw. s -zo-penfeldziarze,

wpadają na coraz to j-nme sposoby, za pomo-cą

których dokony-wują swych szt-ucze-k, czasami

tak sp-ryt-nie, i-ż n-awet d'oświadczony kuipiec pa
da ich ofi-arą, ńe śmiąc ,,klie-nta" u-chwycić w

porę za rękę. Ub . pią-t'ku d-o składu j-ubi-lerskie
go W illego Schroetera pr-zy ul. Dług-iej 43

w-szed-ł jakiś męż-czyzm-a, żądają-c z ło tej obrącz
ki. Interesant obejrzał jednak pierścień, zapy
tał się o cenę i ni-e zdrad-zając zam-iaru kupna,

wysze-dł. Po pewnym czasie do skle-pu przyszła
k o b ie t a i pod-o-b -nie ja-k je j po-p-rzed-ni-k , od -dal-iła

się z ni-czem. Jako trzeci wsz-edł po chwili ,

męż-czyzna rzekomo głuchoniemy z chłopcem, i

który począł j-uż dokładnie informować się o

'Ce-n-ach bi-ż -uter j-i. W ć-ząsie tego do składu w ró
cił pierwszy osobn-ik . Kuipiec, przypuszczając,
iż klien-t namyśl.ł się i zamierza k-upić pierścio
nek, zajął się n:tn, nie z-wrac-ając chwi-lowo uwa
gi na ,,głuchoniemego". Te-n jednak w międ-zy
czasie u lotnił s:ę, zabierając z sobą o-glądany

ip'erścień wartości 45 zł. Strat-ę zauważono do
pi-ero po dyplomatyc-znem wycofan-iu się z tran-s
akcji p-ierwszego ,,kl-ienta".

Ub. soboty.zgłosił policj'i p- Franciszek Bed
narski, zam, przy ul, Now-o-miejskliej 24, iż nie
z-na-ni zło-dzie'j-e skradl-i z jego s-klepu wyrobów
tytoniowym p rzy ul. Bat-orego w.ęks-zą ilość

blankietów wekslowy-c-h i zn-ac-z-ków ste-m-plo
wych, narażają-c g'-o na łączną S't-ratę ponad

500 zł. Sprawcy sk-radl-i cały zapas znacz(ków

stemiplowych c-d 5-grosz-owych do 5-złotowych.
Złodzieje w'raz z łu-pem dziafalli tak sprawnie,
iż kradzież zau-waż-on-o do-p'ero rano.

Jeśli zło-dziejo-m u-daloby się jesz-cze s kra 
dzio-n-e blankiety wekslowe puścić w obieg, ła
two sobie wyobraz(ić ten interes., . Słowem ko
kosy!.

Tragicznaśmierć8-Setniego chłopca
W Moch'lu pow-iatu bydgoskiego zda

rzył się onegdaj nieszczęśliwy wypade(k
śmierci 8-letniego Zdzisława Biwana. Chło
piec po'zbawiony chwilowo O'pieki zabawiał

się p-rze-d d-o-m-em, gdze wywrócilł-a się na

niego ciężka ława, pod którą chłopiec przed
nadejściem pom-ocy poniósł śmierć od udu
szenia.

Sensacyjne międzynarodowe
zawody bokserskie

Jak się dowiadujem y — Bydgoszcz czeka

w bliskiej już przyszłości- nielada sensacja:
ruchliwy K. S. ,,Strzelec** (dawniej ,,Astorja"),
który jest właściwie w naszem mieście jedy
nym klubem reprezentującym poważnie
pięściar-stwo, zaprosił na sob-otę, d-nia 3 lis to 
pada d-o Bydgoszczy d-rużynę ,,Spoirt-Verei-n**
z W rocławia. Mecz ten ro-ze-g-rany z-o-stanie w

wiel(kiej sal; restauracji p. Kl-ei-ner ta przy ulicy
Wro-cławskiej o godz. 20,30.

Drużyna niemiecka wystąpi w Bydgoszczy
w na-jsilniejszym swym składzie. Zarząd K. S.

,,Strzelec*' czyni przygotowania, by organizacja
tego sensacyjnego meczu bokserskie-go wy pa 
dła bez zarzutu.

Wyrzysk
- ,,Pewian k i" zdoby-wają poraz drugi puhar

Pow. Kom. WF .j PW. za grę w siatkówkę. O-

negdaj na stadjoni-9 miejskim w W yrzysku roze
grano fin a ły gry w si-atkówkę pomiędzy zespo
łami:I.iXI.druż.P,WK,doO.K ., drużyny
Z. S. z Wysokiej i Fobórki Wielkiej. W wyniku
ambitnej gry zwyciężyła IX. druż, PWK . z W y
rzyska, zdobywając poraz drugi z rzę-du nagrodę
przechodnią Pow. Kom. WF , i PW Do zwycięst
w'a Przyczyniła się w z-nacz-nej mierze ambitna

trójka w składzie: Ciepluehówina, Orłowska j I.

Rew'olińska, sędziował dobrze p. Trojanowski.
Wręczenia nagród dokonała pow. ins-tr. PW K . p.
Baicerzakówna z Bydgoszczy.

— Kurs przysposobienia rolnego. Z inicjaty
wy p. starosty powiatowego w Wyrzysku Pio-

trows-kj.ego i p rzy poparciu sfer gospodarczych i

rolniczych z p, dyr, Misiakiem na ezele - - roz
począł się przed tygodniem K urs Przy-sposobie
nia Rolnicz'ego. Inauguracja kursu nastąpiła po
mszy św. o-dprawionej przez ks, prob. Skrzypiń-
skjego. Otwarcia kursu dokonał p. starosta, w i
tając p-rzybyłych prze-dstawicieli władz, W . T .

K. R ., Izby Rolni-czej i kursistów w liczbie 144.

Dalsze przemówienie wygłosili rtm- Dzwonkow-

s-kj, prez-as BBWR, in-s-p, P R. Bzad-kowski z

Poznania, P- Drzewiecki z Mierucina, prof. Py -

cia z Bydgoszczy, burmistrz Wyrzyska p. Jago
dziński, oraz w imieniu uczestników kursu p.
Bielicki z F almi'erowa. Zkolei obecni zwiedzili1

wystawę rolniczą zorbanizowa-ną z okazji otwar
cia kursu. Z licznych ekspona'tów wyróżniały się
okazy nadesłane przez K oła rolne Zw iązku Strze

leckiego z Ni-eżyehowa, Wiktorów-ka, oraz zespo
łów rolnych z W . Koście-rzyna i Mier-ucjna.

— Dożynki" . W raniack progra-mu tygodnio-
I w'ego kursu Przysp. Rolnego wys-tawiło miejsc.

Tow. Śpiewu ,,H alka
"

sztuczkę sceniczną pi t.:

,,Dożynki", przygotow'aną prz7 dużym nakładzie

pracy przez p. nauczyciela tut. szkcły Łudwrcza-

ka, dyrygenta ,,Halki'' j p. Now'aka — na. czele
wielu chętnych amatorów'. M łodzi ama-torzy wy

wiązali się ze swoich zadań całkowicie, to też

ni,e dziw, że przedstawienie cieszyło sję dużem

powodzeniem, mimo kilkakrotnego wystawienia.
Na specjalne wyróżnienio zasłużyły pp. Ciesiel-

| ska, M . Mjkietyńska, oraz pp. Bruździński, Misz

I i Trojanowski.
Doskonale popisali się również pp. Wilczyński

! i Misz0wa, j ako dziedzictwo, oraz soliści pp. Do
i brasz i Smęt, W produkcjach ta-necznych okla-

j Ski zbierał p, Dubiał z P- Krzyżauiakówną. Przy
pulpicie dyrygo1vał P. Łudwiczak, orkiestr?

ćwiczył spraw'nie p. Zand-8clcift

—— wrnrnmmmmmm* *ł *
. V 'lm" 11 ----------

Ci jeszcze mogą zrobić pieniądze...
Skradli za łiOO zł blankietów wekslowych

Kalendarzykrzym.-kat.
Poniedziałek: Narcyza b. — Wtorek: Edmunda
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Odroczenie procesu w sprawie weksli nakielskich
celem dodatkowego uzupełnienia materjału dowodowego

Mowa oskarżyciela publicznego
W dalszym ciągu rozprawy piątkowej za

brał głos prokurator p. dr. Konieczny.
Po tak gruntownem przeprowadzeniu

śledztwa, przewodu sądowego oraz postępowania
dowodowego — mówił p. Prokurator — zbędnem

jest powtarzanie wyników rozprawy, gdyż wina

oskarżonych jest zupełnie jasna. Na samem po
czątku swiego przemówienia podnieść muszę, że

już początek rozprawy wykazał brak podstaw
obrony, gdyż panowie adwokaci chwycili się me
tody stawiania wniosków, aby tym sposobom za

'wszelką cenę odroczyć rozprawę. W lipeu r. b.

straciliśmy na te wnioski trzy i pół godiziny, a

teraz prawio 3 godziny czasu. P . p . adwokaci

m usielj spełnić wolę oskarżonych, aczkolwiek

wiedzieli — jak przypuszczam — że lekarstwo

to nie odniesie najmniejszego skutku. Przez

dodatkowe zbadanie akt przez rzeczoznawcę, akt

oskarżenia stał się jeszczo więcej murowany i

trudny do obrony. Paktem jest, że pożyczka do
szła do skutku na zasadzie zwrotu efektów. I

diziwnem jest diacinago wierzyciel transakcji tej
nie zanotował. Dlaczego w banku Stadhagena
nie przeprowadzono tej transakcji w efektach, a

przeprowadzono ją jako gotówkową.
Wiemy, żo za rok 1929 były zapisane odsetki

i różnice do kuponów, a dlaczego nie robiono te
go dalej? Dziwne jest, iż poważny bank dyspo
nujący krociami tysięcy pożyczał p,apiery od

firm y na niewielką stosunkowo sumę, aby potem

pożyczyć je innej firmie. I to w okresie, kiedy
bank stał jeszcze dobrze. Ja osobiście w tran
sakcję tą nio wierzę. Rozumiem, żc p. Rolbieski

mógł się dobrze orjentować iż bank prędzej wy
płaci tą należność, aniżeli firm a Lohnert, gdzio
to pogotowio kasowo — jak mówi obrona —

było bardzo krucho. Nie wierzę, aby ten interes

300 sztuk akcyj był takim, którym mógłby się
bankowiec, czy przemysłowiec chlubić, żałuję, iż

nie mogę dać sądowi niezbitych dowodów na to,

że transakcja ta została załatwiona w tej for
mie, jak to mówi akt oskarżenia i dlatego też

tą część oskarżenia cofam, aczkolwiek przestęp
stwo oskarżonych jest zupełnie jasne. A le zupeł
nie jest co innego kiedy Karbid Wielkopolski z

tytułu tej pretensji zgłasza się do masy upadło
ściowej i żąda zwrotu pieniędzy, kiedy jak wie
my chodziło o zwrot efektów. To było wprowa
dzenie w błąd, gdyż w zarządzie masy siedzi-eli

inni ludzi-e, którzy o tem nio wiedzieli Jest to

wprowadzeniem w błąd zwłaszcza dlatego że list

podpisywał ten człowiek, który stale upominał

aią o zwrot tych akcyj, a nie pieniędzy. I dla
tego też punkt ten oskarżenia podtrzymuję.

Co d0 sprawy weksli nakielskich, to kwota

162 tys. zł. jest nstalona. Wiemy kto stracił i

jakoś winnych ma nie być. Jeżeli listonosz, czy

komornik pożycza pieniądze i gra w totalizatora

sądząc, żo jeżeli wygra to oda, wówczas jasnem

jest dla nas, żo człowiek ten popełnia przestęp
stwo, Tak samo było i w wypadku z wekslami

nakielskiomi. Sądzono, że jak przyjdą zamówie
nia, to potem pieniądze te zwróci się. I dlatego
też w sprawie weksli nakielskich ci którzy za
w inili są dokładnie znani i siedzą dzisiaj na ławie

oskarżonych. Wszystkie listy, któreśmy tu prze
glądali wskazują na zły zamiar, a nie na niedbal
stwo. Cukrownia dawała weksle prolongacyjne
na swoje weksle i nie wolno było pieniędzy uży
wać na inne cele. Nie wolno robić kompromisu
z samym sobą. Cudzy m ajątek jest świętością.
W sprawie tej nie mamy do czynienia z prakty
kantami biurowemi, bowiem ludzie, którzy sie
dzą na ławie oskarżonych mają długoletnie do
świadczenie i napcwno wiedzieli co robili. U si
łowano zrzucić całą winę na K la tta. Przecież

Klatt ten pracował w firmie 21 lat i napewno

drżał tylko o swoją posadę, a przełożeni byli dla

niego wszystkiem. W czasie zawi'eszenia jego
znesztą weksle również zużywane były na wła
sne cele. Oskarżonych należy rozdzielić na dwie

grupy. Podobną rolę jak K latt odegrał również i

Pampuch, chociaż nosił tytuł dyrektora, W tej
trójco oskarżonych jego wina jest najmniejs(zą i

dlatego wnoszę o ukaranie go w ten sposób, aby
karę objęła również amnestja. Co do Bauera i

Rolbieskiego proszę o ukaranie z art. 263 lub

art. 266. Sądy muszą normować moralność i raz

wr eszcłe trzeba położyć kres żerowaniu na cu
dzym kapitale. Tu chodzi nietylko o te 162 tys.
zł. ale i o gospodarkę o likwidację Przedsię
biorstw i wyrzuoanie robotników na bruk, o two
rzenie bezrobocia. I dlatego wnoszę o surowy

wymiar kary, aby przykład ten działał odstra
szająco. Skoro przed sądem wszyscy są równi,

niechaj i tych oskarżonych dotknie zasłużona ka
ra, a ja nie oczekuję od sądu łagodnego wyroku

*

* *

Dnia 28 października br. o godz. 11,15,

przewodniczący Trybunału rozpatrującego spra

wę byłych dyrektorów Banku Stadthagen, p.

sędzia S. O- Świątecki odczytał następujące
postanowienia Trybunału:

Na podstawie art. 364 g 1 i art. 51, 5 1 lit.

A , Sąd postanowił wz nowić przewód sądowy
w niniejszej sprawie, celem zebrania dodatko
wego m aterjału dowodowego:

1) przez ponowne zbadanie biegłego M a r
ciniaka, celem wydania przez niego orzeczenia,
czy wogóle ujawnienie manipulacyj wekslami

n akiclskiemi musiałoby spowodować upadek
firmy Lohnert i jaki pociągnęłoby to finanso
wy skutek dla oskarżonych.

2) czy sytuacja finansowa firmy Lohnert i

Banku Stadthagen oraz firmy Karbid Wielko
polski była tego rodzaju, że firmy te były
w zajem od siebie finansowo zależne, a upadek

jednej z nich musiałby pociągnąć niebezpie
czeństwo i ja k ie mianowicie niebezpieczeń
stwo, dla drugich; i co do tego przesłuchać
św'iadków:

Oddział Banku Gospodarstwa Krajowego
w Bydgoszczy, względ-nie urzędnika tegoż
Banku z Centrali w Warszawie, którem u były
wiadome pertraktacje c-o do pożyczki dla fir
m y Lohnert, których nazwiska Sąd ustali z

urzędu na okoliczności:

a) czy w latach 1930 i 1931 miały miejsce
starania firmy Lohnert w Banku Gospodar
stwa Krajowego, celem uzyskania pożyczki w

obligacjach tegoż Banku,
b) czy udzielenie wspomnianej wyż ej w

punkcie a) pożyczki zostało rzeczywiście f.

Lohnert przez Bank przyrzeczone,

c) czy jeżeli przyrzec zenie udzielone przez

g g - - i h h iiip .n nTiiffm iMi immaaam_________ ^ r wrmwmrnnmmm

Skupienie pomorskie ,,Zarzewia"
Wybór sarządu na pierwszem walnem zebraniu

W uh. niedzielę w Toruniu w sal' Kasyna
Garnizonowego odbyło się walne zebra nie sku
pienia pomorskiego ,,Zarzewia", z 'udziałem

członków z różnych miejscowości Pomorza.

Zebranie zagaił p, gen. Maxymo wicz-Raozyń-
ski, podkreślając konieczność związania wę zła 
mi organśzacyjncnii zamieszkałych na Pomorzu

Zarzewiaków.

Następnie p. Hołc w zwięzłym referacie

przeds'tawił cele powojennego ,,Za rz ew ia” , po
czerń przedysku'towano sprawy orgniacyjne ,

skupienia pomorskiego (,Zarzewia" .

Po dyskusji, w której m. in. zabierali glos
pp. gen. Maxy mowicz-Racżyński, Holc, Paproc
ki, inż. Jacyna, postanowiono w dniu 17 listo
pada br. od'być inauguracyjne zebranie skupie
nia (oddziału) pomorsk'iego ,,Zarzewia", z u-

dzialem delegatów Zarządu Głównego'Oraz n aj
wy bitniejszych przedstawicieli społeczeństwa
pomorskiego. Zebranie to odbędzie się o go
dzinie 8 wiecz. w salach Kasyna Garnizonowe
go.

Zkolei dokonano wyborów zarządu skupie
nia pomorskiego ,,Zarzewia *. Przez aklamację
prezesurę oddano gen. Maxym owicz-Raozyń -

skiemiu. N a członków za rządu powołano pp. :

dyr. Mtysikową z Chojnic, ncz. Wielowiej-
słriego z Grud'ziądza oraz z Torunia pp. inż. Ja-

cynę, Paprockiego j Holca.

Bezpośrednio po walnem zebraniu odbyły się

obrady pierwszego zarząd-u s-k-upi-e-nia pom-or
skiego ,,Zar-zewia", na które m wiceprezeso-s-two
powierzono p. Paprockiemu, sekrctarjat p. H ol-

cow-i, skarb p. i-nż. Jacynie. Z-arząd pos-tanowi!
od'bywać co kw a rta! zeb-ra-nia skupienia po-mor
skiego z udziałem członków z całego Pomorza,
a co miesiąc 'zebra nia członkó-w zam ieszkałych
w Tor-u-niu.

* *

*

Przypom ina my naszym Czytelnik-om, że

człon-kiem ,,Zarz-ewia" moż-e być: a) k ażdy nie
poszlakowanej c-zci były c-zł-onek ,,Leg-jj Niepod
ległości" , ,,Kuźnicy" , ,,Z-rpeza", szkol-n-ej orga
nizacji zarzewiackiej młodzieży nie-podległo
ściowej, grupy, ,,D-ró-j Po-lsk-i", ,,D rużyn Strze
leckich", ,,D rużyn Podhalański-ch" wreszcie z a 
łoż-onych l-uib prowadz-onych przez sk-upienia za-

rzewiackie ,,D rużyn Bartoszowych", drużyn
skaut-o-wych i lokalnych d-rużyn st-rzele-ckich;
'b) każdy peł-nole-tni Polak o cz-ci nieposz-lakowa
nej, stojący na gr-un-cie ideologj; Stow-arzysze
nia, którego (poleci przyn-ajmn-iej dwóch człon
ków Zarządu Głów-nego lub Zarządu Sk-upie-nia,
który podda się praw-om i obowiąziko-m, wy-nika
jącym dla niego z postanowień niniejszego sta
tutu i którego przyjmie Zarząd Główny.

Zgłoszenia kan-dy-datów na członków oraz

wsz-el'ką korespon-dencję należy kierow-ać pod
adrese-m sekretarza skupienia pomors-kiego ,,Za 
rzewia" p, H-ofca: Toruń, ul. Żeglarska 26.

Sadowy epilog zajść w Rajkowadi
Młodzi endecy skazani na kary więzienia

Dnia 27 bm, zakończył się w Starogardzie
proces o zajścia w Rajfcowacih. 'W iceprezes Są
du Okręgowego ogłosił wyrok, na mocy którego
15 oskarżo'nych, 12 z nich zostało skazanych,
a mianowicie: Czubek z Subków na 2 i pół ro
ku więzienia, Szmuda 'W ładysław z Subków na

2 i pół roku więzienia, Kamiński Jan z Subków

na 1 i pół roku więz'i'enia, Katułski Paweł z Ru
dna na 1 i pół roku więzienia, Hersztowski Jó
zef z Rudna na 2 lata więzienia, Antkowiak Jó
zef z Małego Garca na 1 i pól roku więzienia,
Marks Mi'chał z Tczewa na 1 i pół roku więzie
nia, Andrzejewski W iktor z Tczewa na 1 i pół
roku więzienia, Wal'czak z Tczewa na 15 miesię
cy więzienia, Różański Franciszek z Tczewa

na 15 mies. więzienia, Andrzejewski Feliks

z Tczewa na 15 mdes. więzienia, oraz Cymanow-

ski z Rajlkó-w na 1 rok więzienia z zawies-zeniem

ka ry na 5 lat. Próciz teg-o skazani pon-oszą ko
szty są-dowe.

T a k w-ięc sprawi-e-dli-wości stało się zad-ość,
winni ponieśli zasłużo-ną karę . M am y nadzieję,
że słusz-ny i s-urowy wymiar k-ary, jaki spo-tkał
oskarżonych, otworzy nareszcie oczy wszystkim
tym, któ-rzy jeszcze błądzą, a którzy prowadze
ni na manowce bezprawia j gwałtów przez ukry
ty-ch dyrygen-tów, wykorzystujących swoją chwi
lową nie-tykalność, ni-e z-dalj sobie dotychczas
sprawy, jaką nieludzką krzywdę im się wyrzą
dza. Moralnyc-h sprawcó-w tego, oo się dzieje na

terenie powiatu, tego co się działo szcze-gó-l-nie
w Rajkowach, n-i-e-stety jeszcze ręka sprawiedli
wości nie dosięgła. A l e i na nich przyj-dzie
czas.

Telegram do Pana W oje
wody Pomorskiego

P. Wojewoda Po-mo-rski Stefan Kirtiklis

otr-zymał z Dział-dowa telegram następującej
treści:

Z okazji ukonstytuowania się no-wej Rady
Mie-jskiej przesyłamy Pa-nu Wojewodzie wyra
zy czcd i przywiązania oraz zapewniamy, że stać

będziemy wiernie na straży Najjaśniejszej Rze
czypospolitej Polsk-iej i zawsze współpracować
z Rządem naszego Wodza Marszalka Piłsud
skiego.

Przewodn. Rady Miejskiej: Felski, burmistrz.

Programy radiowe
WTOREK, 30 PAŹDZIERNIKA 1934

Rudjostceja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo-rze", 6,59
7,08, 7,25 Muzyka pora-nna (pły-ty), 6,52 Gimna
styka. 7 , 1 5 Dzienn-i(k poranny. 7,35 Ch-wilka pań
do-mu. 7,40 Zapow-iedź progra-mu. 7,50 Koncert

(t-Kla mowy. 11,57 Sygnał czasu z W ars z . Ohs-
Astron. 12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wiadom.

meteorolog. 12,05 Codz, P iz egl, P-rasy P olskiej.

12,10 Muzyka lekka w wy-k. zesp. W . Wilk-o
sza. 12,45 ,,Ja-k się mała Ludmiła do szkoły śpie
szyła" — opow. dla dzieci mł-ods-zych pióra B.
Hertza. 13,00 Dziennik połu-d-n. 13,05 D. c. m-u
zy'ki lekkiej. 15,30 Wiadom. o eksp. polskim.
15.30 P-rzeglą-d gieł-dowy. 15,45 Pieśni z K ra k o
wa. 16,45 ,,Skrzymika P. K . O.". 17,00 Reci-tal
z K-ra-kowa. 17,25 Skrzyn'ka językowa — wy-gł.
prof. Sł-oński. 17,35 Kwad-rans lek'kich u-tworó-w
f-oitep, z Kr-akowa. 17,50 Sk-rzypka po-czt. tech
niczn-a — omówi red. W . Frenkiel. 18,00 W iad.
roin-i-cze — wygł. J. Pła-te-k; 18,10 .,Ży-c-ie kultur,

i artyst. stoli-cy". 18,15 Kon-cert z W ik a , 18,45
,,Tajemnica Bogumiła" — z p-roblem-atów po
wieść; ,,N-oce i dnie" M . Dąbrowskiej — wygł.
K. Irzykowsk-i . 19,00 Piosenki w wyk. Hank-i O r
donówny z Kra-kowa. 19,20 Pogadanka aktualna.
19.30 Koncert warsz . c-hór-u mieszanego Zw.
Naucz . pod dyr. T . May-zuera. 19,45 P-rog-ra-m
na d-z. nast. 19,50 'Wiadom. sport. 20,00 Muzyka
lekka (płyty). 20,45 Dziennik wiec-z. 20,55 , ,Jak
pracujemy w Polsce". 21,00 ,,Godzin-a hiszpań
ska" — opera M. Ravela (-pły-ty) w wyk. soli
stów: I. Krieger — sopr., L. Arno-u-lt — tenor,
J. A ubert — ba-ryton, H Dufrarane — bas, R.
Gi-lles — tenor. O rk . O pery pa-ryskiej pod dy-r.
Grzegorza T ru c 'a . 22,05 Ko-ncert rek-lamowy.
22,20 Muzyka tan. z dane. ,,Pa-ra-d:s". 22,45 O-d
czy-t w jęz. es-peran-ckim z Krakowa. 23,00 W iad.

me-teorolog, dla komun-ik, łoitn, 23,05-23,30 D,
c-. muzyki tanecznej. v

lui wkrótce nastąpi *otwarcie najwygodniejszego, naj-
J milszego, najelegantszego, najwykwintniejszego lokalu

w Gdyni, ,,Palais de danse Alhambra*'

przy ul. 10 Lutego, telefon 22-37. 8183

,MILKA**, fabryka świeo kościelnych i stołowych J. K

Gorkiego we Lwowie, poleca świece grobowe i inne

po c naeh fabrycznych. Sprzedaż odbywa się w fir
mie P. Morawski, Gdynia, Starowiejska 45, tel. 1504.

Na gwiazdkę poleca świece choinkowe. 8024

Bank Gos-podarstwa Kraj-owego miało miejsce,
lo dla jakic h powodów Bank Gos-podarstwa
Krajowe-go wspomnianej pożyczki firmy Lóh-

nert nie- udz-ielił,

d) czy, jeżeli tak, to jakie oświadcze-nia

składa) Bank Gospodarstwa K rajowego wobec

firmy Lohnert wzgl. wobec jej przedstawicie-
1. w osobach oskarżonyoh Bauera, Rolbieskie
go i Pampucha w toku pcrtraktacyj o udzie
lenie f. Lohnert rzekomej po-życzki,

e) jeśli tak, to czy Bank Gospodarstwa
Krajowego, rzekomo przyrzekając f. Lohnert

wspomnianą pożyczkę, określił cel na jaki po
życzka ta miała być przez f. Lohnert zużyt
kowana?

f) czy, jeżeli rzeczywiście f. Lohnert ubie
gała się o kredyt w obligacjach Banku Gospo
darstwa Krajowego, to jak uzasadniała wobco

Banku konieczność uzyskania tej pożyczki?

g) czy Bank Gosp. K raj. poczynił wobec

petenta np. f. Lohnert obietnicę udzielenia

kredytu, wyrażoną ustnie przez któregoś z

jego urzędników bez uprzedniego podania pe-

tycyj na piśmie?
^h) czy petent np. f. Lohnert w d-anym w y

padku mogła mieć pewność bez uprzedniego
otrzymania od Banku Gosp. K raj. po-mocy po
życzkowej, żc tenże Bank zo-bowiązany jest
udzielić jej kredytu, o który się starała i w

wysokości prze z nią żądanej?
i) czy firm a LóHnert miałaby możliwość

przyrzeczenia i uzyskania od Banku Gosp.
Kraj. kredytu w obligacjach tegoż Banku na

cclo związane z pokryciem manca, powstałego
przez zużycie weksli prolongacyjnych Cu
krowni w Nakle na własne cele f. Lohnert,
czy kredyt w wspomnianych obligacjach mógł
by być przez Bank udzielony na cele konsum-

cy.ine f. Lohne rt?

j) jaką opinją kredytową Banku Gospodar
stwa Krajowego w czasie od 1930 i później
cieszyła się f. Lohnert i czy opinja ta stwa
rzała na f. Lohnert pewność uzyskania więk
szych kredytów bankowych?

3) Dowód ze świadków: K latta, Bagińskie
go, Tczlaffa, oraz biegłego Marciniaka na

okoliczności, czy oskarż. Rolbieski udzielając
pożyczek f. Lohnert w lataoh 1930 i 1931, udzie

lił ich wyłącznie na pokrycie manca, powsta
łego ws(kutek zużycia na wewnętrzne cele w y
mienionej f. Lohnert w eksli, prolongacyjnych
Cukrow'ni w Nakle:

a) czy zachodziły z reguły wypadki, że

udzielone prze z osk. Rolbieskie(go pożycz'ki
byly natychmiast przez niego realizowane w

drodze cesji faktur f. Lohnert na jego rzecz,

co wskazywałoby, że osk. Rolbieski zdawał

sobie sprawę z beznadziejnej sytuacji f. Loh
nert,

b) czy oskarżeni Bauer, Rolbieski i Pam
puch w lipeu 1930 r. w związku z mankiem

powstałem wskutek zużycia na własne cele f.

Lohnert weksli prolongacyjnych Cukrowni w

Nakle badali stan interesów, a w szczególno
ści ówczesny stan finansowy f. Lohnert i jakie
przedsiębrali starania w celu usunięcia grożą
cego niebezpieczeństwa niewypłacalności f.

Lohnert?

4) Dowód ze świadków adwokatów Cisew-

skiego i Meisne ra na o(koliczności wy mienione

w punkcie 3) lit a) i d) i na okoliczności:
CZY STOSUNKI FINANSOWE POMIĘ

DZY BANKIEM STADTHAGEN ZE SPÓŁ
KĄ AKCYJNĄ LOEHNERT A KARBIDEM

WIELKOPOLSKIM BYŁY TEGO RODZA
JU, ŻE OSK. ROLBIESKI, UDZIELAJĄC
POŻYCZEK F. LOEHNERT, ŚWIADOMIE
PODTRZYMYWAŁ POZYCJĘ FINANSO
WĄ W BANKU M. STADTHAGEN, KTÓ
REMU ZAŚ NA WYPADEK KATASTRO
FY FINANSOWEJ F. LOEHNERT BEZPO
ŚREDNIO GROZIŁABY NIEWYPŁACAL
NOŚĆ, A W KONSEKWENCJI JEGO UPA
DŁOŚĆ, A TEM SAMEM UTRATA 'ZNACZ

NYCH KAPITAŁÓW SPÓŁKI AKCYJNEJ

KARBID WIELKOPOLSKI, ULOKOWA
NYCH W BANKU M. STADTHAGEN, A

STANOWIĄCYCH ZNÓW W WIĘKSZO
ŚCI WŁASNOŚĆ OSK. ROLBIESKIEGO?

Celem przeprowadzenia powyższych dowo
dównamocyart.348|1i2k.p.k.przerywa
się ro zprawę główną do dnia 10 listopada 1934

r. godz. 8 p rzed południem.
Ławy dla publiczności i prasy byly prze

pełnione. D ecyzja Sądu wywołała ogólne za
interesowania.



WTOREK, DMA 30 PAŹDZIERNIKA 1934. V

i*

W ozwartek, dnia 25 października b. r . zmarł w

Poznaniu, opatrzony Sakramentami św., w 54 roku

życia a 31 roku kapłaństwa ś. p .

ks. kanonik

Bolesław Makowski
proboszcz w Chojnicach, filomata pomorski, jeden z

założyoieli Związku Filomatów Pomorskich, bohater

sprawy narodowej, skazany w procesie toruńskim

przeciwko filomatom pomorskim r. 1901 na 6tygodni
więzienia, o ozem donosi Kolegom Filomatom z proś
bą o modlitwę za Jego duszę

ZwiązeK
gll8 F ilom atów PomorsRich

IV. Km. 1363/34. 8092
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru IV-go,
urzędujący w Gdyni Przy ul. Władysława IV pod nr. 23
na zajadzie axt. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 4

grudnia 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń
Sądu Grodzkiego w Gdyni nr. 33 odbędzie się sprzedaż
z publicznej licytacji nieruchomości Kolibki wykaz 1. 46

składającej się z terenu, w illi (Pensjonat) z oficyną,poło
ionej w Orłowie Morskiem powiecie Morskim, . woje
wództwie Pomorskiem, zapisanej w tabeli likwidacyjnej
wsi Kolibki pod nr. k , 46, obejmującej powierzchni
1204 mtr. kw., która stanowi własność Cezarego i M arji
z domu Suska Podhorskich-Okołów, zam. w Warszawie
ul. żórawja 20.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w

Sądzie Grodzkim w Gdyni.
Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę

zł. 64.265,40. Sprzed,aż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania t. j . od kwoty zł, 48.199,05.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 6.426,54 albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład
kowych, instytucyj, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte bę
dą w wartości % części ceny giełdowej. Przy licytacji
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile
dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą poda
ne do wiadomości warunki odmienne; że Prawa osób
trzecich nje będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia
własności na rzecz,na'bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości jub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowień1e właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią
gu osta'tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglą
dać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do

18-ej, a kta zaś postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie.

Gdynia, dnia, 24 października 1934 r.

Komornik: (—) Blemkiewicz.

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze statków handlowych mor
skich pod nr . 17 dnja 22 października. 1934 wpisań0 sta
tek motorowy pod nazwą ,,'Wanda" z międzynarodowy111
sygnałem odróżniającym: ,,S. O H, G .

"

.

W ymiary statku są następujące: długość — 22,44
m., szerokość — 4,16 m., wysokość — 2,45 m. Tonaż:
bruitto — 41,55 ton rej., netto — 21,52 ton rej.

Statek został zbudowany w r. 1881 przez firmę W.

Fjfe i Son w Fajrlie, co jednak nie zostało udowodnione.
Portem ojczystym statku jest Gdańsk. Właścicie

lem statku jest obywatel polski Mojżesz Chanaeh'Owiez,
kupiec z Ł 0dzi, czas'owo zami'eszkały w Gdańsku. Wszy

'ł stkie warunki eo do przynależności państwowej właści
ciela zostały wypełniome.

Kom isarjat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej
w Gdańsku, Urząd Marynarki Handlowej.

8128

Sygnat.; Km, I . 581-34 8117

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełnure rewiru I.

Franciszek Kwiatkowski mający kancelarię w Chełmnie
ul. Franciszkańska 7 na podstawie art. 676 i 679 k. p . c.

Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12 grudnia
1934 r. o godz. 12 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie pokój
n r 13, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze
targu należącej do dłużniczki M arji Jagłelnickiej nieru
chomości miejskiej czynszowej zapisanej w księdze wie
czystej Sądu Grodzkiego w Chełmnie pod oznaczeniem

liipotecznem Chełmno - Miasto Tom. 13 karta 260.
Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych

35.750- cena zaś wywołania wynosi zł. 26,812,50,
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć

rękojmię w wysokości zł. 3.575,— .

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem
nie będą podane do wiadomości wa runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie
nieruchomości lub' jej części od egzekucji i że uzyskały
Postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją

wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go
dziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w sądzie grodzkjm w Chełmnie
ul. Toruńska sala nr. 13.

'Chełmno, dnia 13 października 1934 r.

(—) Fr, K wiatkowski, komornik.

Podania o polskie zezwolenia

przywozowe
Podania o zezwolenia przywozu z Niemiec na mie

siąc listopad i grudzień nałoży złożyć w Gdańskiej Izbie

Handlu Zagraniczn'ego najpóźniej do dnia 2 listopada
1934 r,

Odnośne formularze podaniowe otrzymać można w

kasie Gdańskiej Izby Handlu Zagranicznego.
8131

Ho gkt nr. Km, 2328, 2329-34-11 8127

OBWIESZCZENIE. *

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni iew Ii-go J.
Fenk zamieszkały w Gdynj, ul. Leśna 3 na zasadzie art.

602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 29 października 1934 r.

o godz. 15-ej w Gdyni-Oksywie dom Radtke nr. 3 odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 2

nocne stoljki, 1 umywalka z lustrem oszacowanych na

łączną sumę zł. 120,— , które można oglądać w dniu

licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo
nym, Licytacja rozpocznie się od pół ceny oszacowania-

Gdynia, dnja 27 października 1934 r.

(—) J Peńk, komornik.

Km. 272-34 8121

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego, urzędujący w Szubinie

Przy ul.św. Marcina nr. 12 na zasadzie art. 668K .P .C.
obwieszcza że w dniu 22 listopada 1934 r. o godz. 14 -ej
zostanie dokonany opis i oszacowanie nieruchomości Szu
bin tom III. wyk, L 126 położonej w Szubinie przy ul.
W innicy nr. 54 zapisanej na nazwisko Zygmunta Nawroc

kiego obecnie zamieszkałego w Gdyni (bljższy adres nie

znany) jako właściciela, zastąpionego przez kuratora Ma
riana Kwaska, rolnik w Szubinie ul. Dworcowa 7.

W związku z powyższem wzywa się wszystkie oso
by, aby przed ukończeniem opjsu i oszacowan'a zgłosiły
swoje prawa do nieruchomości lub jej przynależności je
żeli ich prawa stano'wi% przeszkodę do egzekucji.

Szubin, dnia 24 października 1934 r.

(—) Pr. Wożniak, komornik Sądu Grodzkjego w Szubinie

Obwieszczenie
GdańsKa Izba. Handlu

Za granicznego
ja'ko repreze-ntacja Polskiego Towarzystwa Handlu Kom

pensacyjnego w W arszawie donosi co następuje:

Przepisy wykonawcze dotyeząee przeprowadzenia
transakeyj ko-mpensacyjnyeh i clearingowych na podsta
wie umowy kompensacyjn'ej między Polską a Niemcami

z dnia 11. 10, 1934, zostały ostatecznie ustalone tak, że

niema już żadnych przeszkód w za-początkowaniu odno
śnych transakcyj.

Bliższych informacyj udziela Gdańska Izba Handlu

Zagranicznego w godz. 10-12 przedpołudniem w swojem
biurze gdzie również można będzie otrzymać odnośn'e

formu-larze podaniowe.
8129

FIGI WIANKOWE
i 'prasowane, m ió d kura*

cyjny , chałwagrecka, kawa
i herbata poleca po cenach

najniższych

W. KO(HOWA,
dawn. E . Szymański

Toruń, Szeroka 42, tel. 27,

(8o55

RYGAWAR
CUHi

TAKICH

DOTĄD MIE BYŁO

Konkurs
W mieście Skarszewach w powiecie kośeierskim wakuje
stanowisko

Do s'tan'owiska tego przywiązane jest uposażenie w wy
sokości 150,— zł. miesięczni'e w gotówce, wolne mi'esz
kanie i światło.

Zgłos'z'enia z życiorysem i odpisami świadectw nade
słać należy do 25 listopada br. na ręce niżej podpisanego.

Przewodniczący Rady Miejskiej
(-) P. Bernacki, wiceburmistrz.

8122

Siffifesiaenls
We wt0rek, dn. 30. 10. r. b. o godz.^ 9-tejprzed

południem odbędzie się w tutejs'zej ekspedycji towarowej
licytacja p-rzedmiotów znalezionych i ni'eodebranych na

terenie W. M . Gdańska z mi'esiąca czerwca 1934 r,

8130

Fiindbuer Danzig Leege Tor.

Sygnat. 1474-34 8115

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie Il-go re

wiru Alojzy Bartosiński mający kancelarję w Chełm
nie ul. Dworcowa nr. 13 na podstawie art 602 k. p . c.

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3. 11. 1934 r.

o godz. 15 w Nowem Dobrze u. f -y Meseck i Schultze

odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, należących
do Hugona i E lfrydy PaTPart składających się z ca 60
mtr. drzewa użytkowego, rżniętego na bale rozm. dłu
gości (brzustów, wiąż i dąb) oraz gromada odpadków
drzewnych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Chełmno, dnia 26 października 1934 r,

(-) A. Bartosiński, komornik.

Do akt nr. XV. Km. 1597 i 1785-34 8126
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdynj rew. IV . za
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K, P. C. ogła^
sza, że w dniu 30 października 1934 r o godz. 11 -tej w

Orłowie przed sołectwem odbędzie się publiczna licyta-
tacja ruc'homości a mianowicie: 1 maszyna do pisania, 2

biurka i 1 stół biurowy, wartość 260,— zł.

Dnia 31 października 1934 r. o godz. 13-tej w M.

Kacku u Ludwika Wuttke: 1 maszyna do szycia, 2 noc
ne stoliki i 1 umywalka z lustrem, wartość 105,- zł.Ru
chomości te można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 26 października 1934 r.

(-) K. Błaszkiewicz, komornik.

7.K .40-32 8132
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Gdyni i w chwili uczy
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun
towej Gdynia karta 818 na imię Jana Zająca w Gdyni i

małoletniej Reginy Wyszeekiej zastąpionej przez o-pieku
na M aksymiljana Kruszyńskiego zostanie w drodze eg
zekucji dnia 18 grudnia 1934 o godzinie 10 przedpołud
niem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Są
dzie pokój nr. 33. Nieruchomość ta sta-nowi parcelę 723-37
nr. mapy 2 o obszarze 672 m2 na której znajdują się 3
baraki oraz dom murowany z dobudówką — Teoretyczny
dochód obliczono na 6440 zł. rocznie.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto
wej dnia 18 marca 1933 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w

chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosi1
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili^ gdyby wi-e
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do^ po
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i

innych prawach.

Gdynia, dnia 2 października 1924 r.

Sąd Grodzki,
Zlec. w . 804.

Pasy zapądowe
troki, łączniki, w tłoki do

pomp, kupuje s:ę najtaniej
u Zygmunta Balcerowicza,
skład skór, Toruń, Żeglar*
ska 31. 8031

iSzczotKi

szrobry, m iotły, ścierki do

podlog i t. d . Szymański,
tel. 580, Toruń, Stary Rys
nek 11, Szewską 12. 8005

MieszKania
1, 2, 3, 4 i większe koms
fortowe zaraz wynajmę.To*
ruń, (Nowy Rynek), Bros
warna 4. 8119

PoKój
dła pani lub małżeństwa
do wynajęcia. Toruń, Mic*
kiewicza 48, m . 25 . 8133

HALLO! UWAGA!

Pnrceiana
Serwisy do kawy od 6 zł,
Serwisy obiadowe od 35 zl.

wyżymaczki, talerze i t. d.

hZEE.AZOPGL*' Toruń,
Nowy Rynek 18, tel. 442-

Zginął
czarny ratlerek z obrożą.
Znalazca, lub kto wskaże,
otrzyma nagrodę. Toruń,
Słowackiego 59, parter.

8125

Grobowe

lampki
iświece

najkorzystniej

Hurtownia

Jan Kapczpski
Toruń - Brodnica

7801

Lampy
kuchenne, stołowe, grobowe

Saymaitski
Toruń, Stary Rynek nr. 11

Szewska 12. (8oo5

Świece
i lampKi

na groby poleca drogerja
j'Uniwersal” Toruń,

ul. Szeroka 17. 8107

PIERWSZORZĘDNE

OBIADYoSogr
iPRIMA

FLAKI

,,HUNGAR!A”
TORUŃ

ul. Prosta 19. 7830

Potrzebny
rutynowany agent z kaucją,
do dobrze zaprowadzonego
artykułu. Oterty: ,,Dzień
Pomorski'' Toruń, pod nr.

8124.

UWAGA! PoszuKuje się
od zaraz na wieś (kolo Nies

szawy) nauczycielki do

przygotowania 14*letniego
chłopca, z przedmiotów do
II klasy gimnazjum nowego
ustroju, ze znajomością ję*
zyka niemieckiego na czas

od 5 l'stopada do 15 sty*
cznia 1935 r. Zgłoszenia
do ,,Dnia Pomorsk.cyc" pod
nr. 8120.

FUTRA
Toruś. Jtoiy Rynek 11

Na nadchodzipy sezon przes
rabiam oraz yykonuję fas
chowo ze skór własnych
według najtowszycb mos

deli paryskichpo cenach

nainiźszydi- Zwiedze*
nie nic obowiązuje kupna.

Nowootwarty

Dancing
w kawiarni ^Utiziałowej"

Toruń, Szeroka 6,
przy wyśmienitej orkiestrze
koncertowo s jazzbandowej.

..LIRA BAND"

poleca się naszym sympas
tykom, 17872

Zobaez

Jmmaii Światowy"
Toruń, St. Rynek 30. Tys
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba 0 swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Przed Po
czyszczeniem czyszczeniuI

flrfyiPf splamionąUUZ.Ii.1 . j znoszoną

chem'cznie czyści i farbuje

Brn-mu
Bydgoszcz, Gdańska 271

Toruń, ul. Szeroka 21 1

Gdynia, ul. 10 lutego 6

Inowrocław, ul. Król.

Jadwigi 31. 78121

Rezerwiści
Powstańcy
Harcerze
Sokoli
i wszelkie inne organizacje
zakupują najtaniej umundus

rowania w firmie (5538
Włady sław Czyżniewski
Wytwórnia konfekcji i bielimy

Toruń. Wielkie Garbary 12.

Smaczne śniadania, obias

dv, kolacje, dobrze pielęgs
nowane napoje poleca

Śniadalnia
Marian Koolińsk*

Toruń, Szeroka 25. 3925

GDYKJA II

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

fidyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40.
telef. 26*25. 7127

Zakład iapicerski
(nagrodzony złotym medas

lem I. Wystawy Rzemieśls

niczej w Gdyni) poleca
pierwszorzędnej jakości le*

żanki, tapczany, kanapy,
fotele, materace i t. d .

E . Rusińskie Gdynia,
ul. Świętojańska 103. 7553

,.ERIKA'
najlepsze nowe mas

łe maszyny piszące
I.- 79Só

S-KA

Dywany

materjaly meblowe, firany,
chodniki, narzuty itp. poleca
w wielkim wyborze po ces

nach najniższych. Specjalny
składdywanów. Bracia Gó
reccy Gdynia, Starowiejska3
tel. 2872, 8101

SKORA i
Poznań

Aleje Marcinkowskiego 23.

Kuch arz

bufetowa
z dobremi świadectwami,
może się zgłosić. Kantoros
wicz Toruń, Szeroka 18.

rjzł/a OfclennegoILlsfewl
, wł.fl.8jlcefkiewiei a,

'W każdem przedsię
biorstwie jest

. ,,Polski Blok Kaso
wy". Żądać ofertę w Drukarni

Pawłowskiego w Bydgoszczy.
7308

Wyroby betonowe
7691 r u r y kanalizacyjne i wszelkie akces

soria w zakres kanalizacji wchodzące
p o le c a BBKaiR'MWKWiri’9 ,44,,j,i|

Fabryka Wyrobów Betonowych ,,TRI”
BIAŁEBŁO TA, pod Bydgoszczą, telefon 227
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Zwycięstwo naszej reprezentacji
w meczu ping-pongowym Rolska-Miemcy

Pierwsze rozgrywki turnieju w piłkę nożną
o nagrody przechodnia m. Torunia

O d byty oce-gdaj w Gdańsku mię-dlzypańs-t-w-o-
w y tne-ce ping - poogowy Polska — Niemcy
erakońcaył się wysokieon zwycięstwe m naszej
repreGeutacji w stosunku 7:2.

Obszerna sa'la Stoczni Gdańskiej zajęta by
ła ido ostatniego miejsca.

Przed meczem prezentując drużyny prze
m ówił p. Grosan, kierownik okręgu gdańskie
go Niemieckiego Zw. T . S., witając obie dru
żyny i życząc im dobrego przebiegu szlachet
nej wialki.

W odpowiedzi wiceprezes P, Z. T . S. p.
mec. Jacobson w yra ził radość z możności ro
zegrania meczu z reprezentacją Niemiec i wrę
czył p. Grosanowi pamiątkowy proporczyk.

Pierwszy miecz gna lwowianin Eh-rlich,
cz'warta rakieta świata, przeciw b. ambitne
mu Bauerowi. E rlich prezentuje doskonały ser
wis dobrą o-bro-ną i mimo nerwowości zasto-

eo-wuije doskonalą technikę w stosunku do agre
sywnego, doskonale atakującego', N iemca.

Pierwszy set wypada dla Bauera 22:20, n a 
stępne jednak wygrywa łatwo Ehrliic-h 21:14 i

21:11. K le in (P) ulega Kumt-zo-wi (N) 1:2.

Długowsk: Loewenherz (P) wygry 'wa e Deiisle-

rem (N) 21:17 i 21:19, dalej Ehrlioh wygrywa
z Kuntzem 2:0. Bauer nie umiejąc się przygo
tować do gry Laewemherza przegrywa w 2-ch

setach.

Decydujące o wygranej spotkanie rozstrzy
ga drobny Klein ze słabym technicznie Dei-

slereim bijąc go 21:18 i 21:17, Klein — wice
mistrz Polski, gra taktycznie i szachuje umie
jętnie Deislera. Stan 5:1 uzyskany przez K lei
na jest już zwycięstwem Polski.

Dalsze gry pozbawione są już większych
emo'cyj.

Ambi'tny Kunitz przegrywa 0:2 z Loewen-

he-rze-m, Ehrlich kończy opierającego się tro 
chę Deislera 2:1, Bauer po walce wygrywa z

Kleinem 2:1. Siedem zwycięstw i dwie prze
brane — saldo przyznać należy b, dodatnie.

P' meczu rozmawiamy z wiceprezesem P.

2, T .

' i , p, mec. Jacobsone-m, pytając go o o-

rjHnję prKe''iwnika,
,,-Ni jlapiej wypadł Kunte, g rał do-ść skute.cz-

SfeSsda w Yamnśu
Na kortac-h T . K, L. T . o-dbyły się wczo

raj pokazowe gry mistrza Polski w tenisie Heb
dy. Partnerami p. He-bdy byli najlepsi gracze

T, K. L . T, pp. S-togowski i Bojanowski. Gra

pojedyńcza panów: Hebda — Sto-go-wski za
k-ończyła się wy nikiem 6:1, 6:1, oraz H-ebda —

Bojanowski 6:0, 6:0 dl-a Heb-dy. W grze m ie
szan-ej Hebda — Tomaszewska przeciw Sto-

g-owski — Stawiska zwyciężyła para z mistrzem

P olski w stosunku 6:1.

Bokserzy 6edan|I zwycią-
zafą swfch grudziądzkich

przeciwników
W s-obo-tę odlbył się w Grudziądzu towa

rzyski mecz bo-kserski pomiędzy drużyną gdań
ską Gedianja i druży'ną Związku Strze-lecki'eg-o
Gru-dziądz. M ec z zakończył s-ię zwyci-ęstwem
Gedacji w stosunku 11:5. Sędziował p. C zer
niak z Grudziądza.

Zwycięstwo silkarzy niemieckich
w Katowicach

Katowice, 29. 10. (PAT). W niedzielę odbył
się 'W Bytomiu ciekawy me-cz piłkarski o cha
rakterze propagandowym pomi-ęd-zy mistrzem

Niemiec, drużyną Schalke 4, a zespołem 09 By
tom , m istrzem Śląska Opolskiego. Mecz za
kończył się zaslu-żonem zwycięstwe-m Niem
có(w 4:1 (2:0).

n ie i pr-ezento'wał dobrą obronę i atak, Bauer,
mówi p, mec, Jaco-bson, ,to typowy gracz,

który żyw-ioł-o-wym atakiem chce... i może u-

uieszkodl'iwić przeci-wnika" .

Pan Grosan, kiero-wnik okręgu gdańskiego
Niemieckiego Zw. T. S. e uznaniem wyraża
s ię o grze Ehrtioha i Lo-ewenhertza.

,,Z nie-mie-ckiej drużyny stanowczo najlep
szy Kuntz, a Deisler w meczu e Ebrlicfae-m

pokazał, że może gr-ać lepi-ej", kończy p, Gr-o-

Łódź, 29, 10. (Pat). W ni-edzielę odbył się w

Łodzi międzynarodowy mecz bokserski pomiędzy

drużyną rumuńską Dragos-Yoda z Czemiowiec a

łódzkim Ł. K . P . Mecz zakończył, się katastro
falną porażką pięściarzy rumuńskich, któr-zy prze

grali w stosunku 1:15. Goście reprezentowali tak

niską klasę, że o jeb poziomie technicznym tru
dno mówić. Przebieg pos-zczególnych w alk prze-d
stawia się następująco:

waga musza: łodzianin Gluba łatwo pokonał
na punkty Mauza.

waga kogucia, Spodenkiewiez b-ez trudu w y
grał na punkty z Unguriano.

waga piórkowa: 'Woźniakiewiez świetnie dy
sponowany pobił wysoko na punkty mis-trza Ru-

munji Ihnatiuka.

waga lekka: Banasiak na początku drugiej
rundy znockautował Rumuna Havrełesc-u, który
długo nie wracał do przytomności.

W niedzielę n-a bois'ku miej-skieim w T oru
ni-u, przy d-ość silny-m wietrze zachodn'im i za
chmurzeni-u, odlbyly się pierws-ze ro-zgrywki o

nagrodę prze-chodnią miasta To-runia i wy ró ż
nienie drużyn z,a grę ,-fair" przez P-omo-rskie

Okręgowe Kolegjum Sędziów.
D-o pierws'zych rozgrywek stanęły d'rużyny

WKS. Gryf III. i K. S. Jedność II z wyn'ikiem
3:2 dla Gryfu III. Siła fi'zyczna szła tu w za
wody z technalką. S-tarsi i silniejsi fi-zycznie
grac-ze Jedności, ostatecznie, po dogryw-ce 10-

waga półśrodńia: Durkowski tak skutecz-nie

atakował f lokował ciosy w walce z Bopescu, że

Rumun w drugiej rundzie zrezygnował, oddając
punk-ty b-ez dalszej w alki.

waga średnia: Chmielewski pierws-zym swo
im cio-sem znockauitował J'amisiowicza, trzy-krot
nego mistrza Rumunji w wadze ciężkiej.

waga półciężka: W urm zremisował z Rumu
nem Kli-ta. R.omis ton przyniósł Rumunom jedy
ny punkt,

waga ciężka: Krene wygrał na punkty z Dra

czem^ Rumu-n przez cały czas walki krył się i u-

ciekał po ringu, Krens natomiast nie umiał z

nim sobie poradzić j dosięgnąć decydującym cio
s em.

Bokser-zy rumuńscy zawiedli na całej linji. Z

Łodzi poj-a-dą Rumuni na mecz dę Stanisławowa

i Lwowa.

minuto'wej, muisi-el-i uiledz te-chni-ce, jak ą w yka
zali mło-d'zi g-racze G-ry-f-u. Bram ki padły dla

Gryf-u w 15 m. strzeloną p-rzez Kos-so-bu-ckiego,
w 34 m, przez Dy-dyńskicg-o i w 66 m. sam-obó(j
cza, dla TKS. w 2 m. i 69 im, prizaz Kurza. Sę
dzi(ował p. Lewicki.

W drug'i-ej rozgrywc-e s-potkały się dru-żyny
TKS. II . i K., S. S'trzelec. \Vygrał Strzelec w

s-t-os'unikiu 2:1. T a k j a k pierws-za po-łow-a gry od
była się po-d sil-ną przew-agą Strzelca, tak w dru
giej przewyższał TKS. II . Bramki padły w 28

i 30 m. dla Strz-elca i w 45 dl-a TKS, II. Sędizi-a
p, Lewicki.

Trzecią grę K. P. W .
— Grafika przy sta

nie 1:1 s-ędzią p. Kmieć z powo-du za chm-urzenia

i ciemn-ości przerwał. G-ra nadz'wyczaj żywa
i ostra. Wy-różnił się bramkarz Grafiki

Fa-biański, któ ry dok-onywał wpros-t cuidów, b ro
niąc swy-oh harw . Dokończenie g ry odb-ędzie
się w dtn. 1 listopada.

Terminarz na dzień 1 listopada: W . K . S.

Gryf II. — Jedln-ość I. i K . S, Strzelec — zwy
cięzca dogrywki K. P. W .

— Grafika.

Warta — Podgórze 5:3j
Poznań, 29. 10. (PAT). W meczu o mi

strz-ostwo L ig i W a rta pok-onała Podgórze w

stosunku 5:3 (2:2). Zasłużone zwycięstwo
W arty, chociaż gra była naogół wyrównana.
Jedynie przez pierw-sze 20 minut drugiej po
łowy Poznańczycy górowali znacznie nad prze
c-iwnikami.

Gra okresami ostra. U obu drużyn bardzo

słaba była obrona. Bramki były nie tyle za
sługą ataków, ile winą słabej obrony drużyny.
Bramki dla zwycięzców zdobyli Kryszkiewic-z
i Lis po dwie, Scherske jedną. Poza tem W a r 
ta nie wyzyskała karnego. D la P-odgórza dwie

bramki uzyskał Kowalkowski i jedną Hodur.

Sędziował. Widzów około tysiąca.

O wefście do Ligi
Śmigły — Legja 2:0.

"

Wilno, 29. 10. (PAT). Mecz półfinało'wy
o wejście do Ligi pomiędzy wileńskim Śmigłym
a poznańską Leg-ją zakończył się zdecydowa-
nem zwycięstwem W ilnian w stosunku 2:0

(2:0). W pierwszej połowie W ilnianie górują
znacznie nad przeciwnikiem a owocem tej
przewagi są dwie bramki, zdobyte przez Na-

tulskiego i Pawłowskiego.
Po zmianie pól Legja gra lepiej, a pod io -

nieo meczu ma nawet przewagę. Pomoo W il
nian paraliżuje jednak wszelkie ataki Poznań-

czyków. W drugiej połowie W KS — Śmigły
ma okazję d-o zdobycia trzecie-j bram ki z rzu
tu karnego. Okazja ta nie została wyzyskana.
Widzów przeszło 4.000. D zięki temu zwycię-
stwu^ Śmigły przeszedł do grupy finałowej, w

której spotlk-a się ze zwy-cięzcą meczu Rewera

(Śląsk) — N aprzód (Li-piny).

Rewera - 7 p. p. Legj. 5:0.

Lwów, 29. 10. (PAT). We Lwowie odbył
się ostatni mecz o wejście do Ligi w grupie
wschodniej między stanisławowską Rewerą

a 7 p. p. Legj. Zwyciężyła Rewera zdecydo
wanie 5:0 (4:0). Dzięki temu'Zwycięstwu Re-

wersa zdobyta mis-trzostwo grupy wschodniej i

walczyć będzie w półfinałach o wejście do

Ligi.

Schupo —- Gedanja 2:1.
W ub. niedzielę odbyły się w Gdańsku za

wo-dy w piłkę nożną pomiędzy klubem po
licyjnym Schupo a Gedanją. Zwyciężył
Schupo w stosunku 2:1.

Bokserzy niemieccygromiąCzechosłowacje 12:4
Praga, 29, 10. W Prad'ze czeskiej wo-bec

2500 wi'dzów o-dbył s-ię w pią-tek wieczore'm mecz

bokserski o mistrzostwo Eu-ropy środkowej po
między Niemcami a Czecho-słowacją. Zwycię
ży'ł Niem-cy 12:4.

W wadze muszej Rappsi-lber (N) wyg-rał
z Fialą; w koguciej — Sasinek (Cz) zremisowa-ł

z Minerem; w piórkowej — Kas-tn-er (N) wy-

Mecze Bigowei
Ruch — Garbarnia 2:2.

Kraków, 29. 10. (PAT). Rozegrany w Kra
kowie mecz ligowy Ruch — Garbarnia zakoń
czył się niespodziewanie wynikiem remis-owym
2:2 (0:1). D o przerwy gra prowadzona w szyb
kiem tempie, wykazała przewagę Garbami

Fo przerwie gra jest bardzo wyrównana. W

13-tej minucie Wilimowski wyrównuje. W

piątej minu-cie P eterk zdobywa drugą bramkę
dla Ślązaków.

Dla Garbarni druga bramka padła na 5 mi
nut przed końcem — z rzutu karnego, strze
loneg-o przez Joksza. Drugi rzut karny po
dyktowany na rzecz Garbami obronił brawu
row-o Tatuś. Ruch nie w ykazał specjalnej am

bicji ani chęci zwycięstwa. Garbarnia grała
bardzo do-brze w pierwszej poło-wie, natomiast

po przerwie opadła na siłach. Sędziował p.
Leracz. 'W idzów p-onad 6.000.

Polonja — Warszawianka 1:0.

Warszawa. 29. 10. (PAT). Mecz o mi
strzostwo Ligi, rozegrany pomiędzy odwiecz
nymi rywalami Polonją i Warszawianką za
kończył się nieznacznem zwycięstwem Po
lonii 1:0 (0:0).

Jedyną bramkę decydującą o zwycięstwie
Polonja zdobyła w 24 minucie w drugiej po
łowie ze strzału Strzeżka w czasie zamiesza
nia pod bramką Warszawianki. Mecz zgodnie

grał bez 'walk; z powo-du nadiwagi Siiegarta;
w lekkiej Schmede-s zwyciężył Gh-undelę (Gz.);
w półśre-dniej Hrufoess (G z .) odniósł zwycię
s-tw-o na-d byłym mistrz-em Eu-ro-py Niem-cem

Ca-mip-e; -w ś-redniej S-chmittinjger (N ) wypu-nk
tował Erlen-a; w pół-ci'ężkiej F-igg-e ( N ) zre-mi
sował z Janows'kym; w ciężk-ie-j Echst-ein (N )
p-okonał Durdysa.

z przewidywaniami nie stał na zbyt wysokim
poziomie. Jedynie w ostatnich 30 minutach

tempo gry było nieco żywsze.

Cracovia — Pogoń 3:1.

Kraków, 29. 10. (PAT). Drugi mecz o mi
strzostw-o Ligi pomiędzy Cracovią a Pogonią
przyniósł zwycięstwo drużynie krakowskiej w

stosunku 3:1 (l: 1). Do przerwy więcej zgry
ma Po-goń, mimo to Grabows(ki uzyskuje pro
wadzenie dla Crac-qvji. Po-g-oń wyrównuje
przez Krausa. W drugiej poł-owie stroną ata
kującą jest Cracovia, dla której Migas i M al
czyk zdobywają dalsze dwie b-ramki, decydu
jące o zwycięstwie.

Wisła- Ł.K.S.4:2.

Łódź, 29. 10. (P AT). W niedzielę odbył
się w Łodzi mecz ligowy pomiędzy krakow
ską 'Wisłą a lódzkiem ŁKS, zakończony zwy
cięstwem W isły w stosunku 4:2. Do przerwy

prowadzil ŁKS 2:1. Zwycięstwo W isły za
służone. Punkty dla Łodzi zdobyli Tadeusie
w'icz i ITerbstreich. W .la W isły bram ki strze
lili Balcer 3 i ostatnią Artur.

Jeszcze w 80-tej minucie gry prowadził
ŁKS 2:1. W ostatnich 11 minutach w alki gra
cze W isły strzelili kolejno 3 bramki, wy wal -

czająo sw ojej drużynie zwycięstwo. Sędzio
wał dobrze p. Str-om.

san.

Katastrofalna porażka pięściarzy
rumuńskich w Łodzi

OGŁOSZENIA:
wierszmilimetrowy na stronie7-łamowej

* * * * *
. o.20zł

w tekście na p ie rw s zejs t r o n i e ........................................... . 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stro n ie .................................... zł
w tekście na dalszych stronach . . . ...........................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia są-dowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W. Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.

4-łamowej . . 50 fen.
drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY 'WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj

*
. 2.50 zł

Z o d n o s ze n ie m d o d o m u .....................................................................2 .80 z ł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2.39 zł
Pod opaską ............................................................................................... 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd ;przez gońca . . 2.00 gd
.. ,, z odbieraniemw administracjiwprost . . . 1.75 gd

Zagranicą ............................................................................................ 4.00gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne' liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjm u
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia^ Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile Tóstaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu ns\eżności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejśce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grimsmaim, Gdańsk,Kassubischer Markt 21, I. p .

— Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wiclaw Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
Focha 12. — Redaktor odpow'iedzialny na Gdynię: JózefDobrostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz:Wacław Gańcza, Grudzifdz, ul. Sienkiewicza 90.— Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościuszki 1.

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia 'Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomor-ssiejDrukarni Rolniczej S. A . w Toruniu.


